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1RMIA SOWIECKA Francja będzie wierna
sojuszom ale chce pozostać

SYTUACJA NA KOREI

MOGŁA ZAATAKOWAĆ
Berlin (A.P.). — Zachodni rzeczoznawcy wojskowi stwierdzają.

Ze w ciągu roku 1952 siły sowieckie we Wsch. Niemczech nie zosta 
Zwiększone i są obecnie o 100.000 słabsze , aniżeli siły sojusz 

n'cze w Zach. Niemczech. Tym samym nie zachodzi niebezpieczeń- 
słw° nagłego ataku ze strony ZSSR,
Wrzebne znacznie większe siły.
("ztery z sześciu armii sowiec- 
'• okupujących Wschodnie 

|e'e,T1cy, powróciły do swych kwa- 
r zimowych po zakończeniu ma- 
wrów. Dwie armie sowieckie 

^Prowadzają jeszcze ćwiczenia 
otarciu wzdłuż Łaby, ich za- 

|.°ni:zenie nastąpi z początkiem 
cPada. Ogółem w manewrach, 
°r® odbywały się z przerwami 

. kwietnia br. brało udział 300 
si$cy żołnierzy z 30 dywizji.

do tego celu bowiem byłyby

WSCH. NIEMCY MAJĄ JUŻ 
NACZELNE DOWÓDZTWO

wielkim mocarstwem
WIZYTA PINAY A W METZU LOTARYNGII

Metz (A.F.P.). — „Francja — stwierdził premier Pinay w Metzu — 
jak zawsze w swej historii, dochowuje swych zobowiązań. Należy ona 
do koalicji atlantyckiej i nie chce być od niej oddzielona. Nasz kraj jest 
związany ze Stanami Zjednoczonymi przyjaźnią polityczną i uczuciowo; 
nie zapomnieliśmy niczego z dobrodziejstw pomocy amerykańskiej. Ale 
Francja jest wielkim mocarstwem, które chce wypełnić swoją misję

PERSKA «ZEMSTA*
^^.^ran (A.PJ. — Nowy perski 
iiij I$.tcr. spraw zagranicznych Fatr- 
^■^Wfadczył na konferencji praso- 

J: że w przyszłości Persja wysy- 
tiat-^dz*e swych najlepszych dyplo- 

Pa”stw s;!s*ednich i azja- 
cn, a nie do państw zachodnich. 

t?y a ZaPytanie jednego z dziennika- 
R°sia iest państwem euro-

-CZy aziatyc*c*m' minister od- 
: ••Niech pan zajrzy do

p.^EN. SOSNKOWSKI
KZVJEDZIE DO LONDYNU 

d^ondyn (kor. wł.). — Jak już 
Oj°łi*iimY. Prezydent RP, gen, 
(. zi«iyński, gen. Anders oraz 
li!łoa Niepodległości zwrócili się 
6 v'nie do gen. Sosnkowskiego 
^^yjazd do Londynu. Z kół 
je rz® poinformowanych dowiadu 

iż gen. Sosnkowski od- 
lec*ziat pozytywnie na zapro-

•kie'6’ rzViazdu gen. Sosnkow- 
ljS|69° należy się spodziewać w 

° 'I® pozwolą na to 
palności wizowe.

bOł ^iazd gen. Sosnkowskiego 
hie°Słaj® w związku z zagadnie- 

tn'anowan'a następcy Prezy- 
|tj|^a- Jak bowiem wiadomo, od 
oLU, *ał stanowisko to nie jest 

8dzone.

^ODŻA W NIEŁASCE?

(AP-) Według informacji, 
tej, artych przez Narodowy Komi
ki p °lnei Albanii, dyktator albań- 
ł^ nwer Hodża znalazł się w nie- 

’ Znieważ nie potrafił opano- 
być r°SnScego chaosu w kraju, i ma 
llOs, astąpiony przez męża zaufania 

ję.' 'vy Nehmuczehu.
tką^tóre okolice Albanii są stałe 

przez partyzantów, tak, 
i|O(|t..Z?'wó(icy komunistyczni mogą 
h w z°Wać jedynie pod silną eskor- 
^J^kuwą. Wielu komunistów al- 

•C*1 usunięto ostatnio ze stano- 
< 1 zastąpiono przez Bułgarów.

Berlin (A.P.). — Wschodnio- 
niemiecka «armia ludowa* ma już 
naczelne dowództwo. Na -czele 
stoi Franz Dahlem, członek nie
mieckiego Politbiura. Podlegają 
mu gen. Vincenz Mueller, b. 
dowódca 8 armii niemieckiej na 
froncie wschodnim, Karl Hoff
mann. dotychczasowy gen. inspek 
tor «policji ludowej* i weteran 
wojny domowej w Hiszpanii, 
Heinz Kessler, gen. inspektor 
«policji powietrznej*, który wal
czył jako niemiecki szeregowiec 
na froncie wschodnim, dostał się
do niewoli i zrobił karierę 
komunista oraz Waldemar 
ner. gen. inspektor «policji 
skiej*. W skład dowództwa 
dzi również wielu oficerów 
skich.

jako 
Wer- 
mor- 
wcho 

rosyj-

Obecne efektywy lądowe, mor 
skie i powietrzne carmii ludowej* 
wynoszą 130.000 i teoretycznie 
podlegają ministerstwu spraw we
wnętrznych.

przy zachowaniu swej rangi wśród

Prowadzimy od lat ciężką wojnę 
w Jndochinach, tracąc codzień na
szych oficerów i żołnierzy. Francja 
ponosi odpowiedzialność za los naro 
dów Afryki .które historia jej powie 
rzyła ; tam, w Afryce, ona właśnie 
\Vpjowadzila bezpieczeństwo pu- 
Dnczne w miejsce anarchii, ducha 
postępu w miejsce niewoli, poszano
wanie godności ludzkiej w miejsce 
tyranii. Nie może być więc ona od
dzielona od świata afrykańskiego, 
podobnie jak od świata atlantyckie
go w Afryce tworzymy instytucje 
przystosowane do 20-go stulecia i 
nie przyjmujemy pouczeń od tvch. 
którzy chcą nas cofnąć do 19-go 
wieku. Unia Francuska ma być za
razem formacja polityczną i gospo
darczą. ale także wspólnotą ludzką 
opartą na solidarności”.

Resztę swego przemówienia po
święcił prem. Pinay obronie swej 
polityki gospodarczej, potępieniu 
wichrzeń komunistycznych oraz zło
żeniu hołdu Lotaryngii, dzielnicy 
zawsze wiernej Francji, chociaż ty- 
lekroć niszczonej najazdami wojen
nymi.

Prem. Pinay przybył do Metzu w 
towarzystwie min. spraw zagrań. 
R. Schumana i min. przemysłu Ix>u- 
vela, gdzie wziął udział w nabożeń-

innych mocarstw świata.

stwie w katedrze, zwiedził szereg fa
bryk w samym mieście i w Thion- 
ville, a wieczorem wygłosił wyżej 
wspomnianą mowę polityczną z o- 
kazjl wystawy.

«

Odezwały się nożyce
Sowiecki protest z powodu zaginionego B-29

Moskwa (A.P.). — Sowiecki wi
ceminister spraw zagranicznych Pusz 
kin wręczył amerykańskiemu charge 
d’affaires w Moskwie protest prze
ciw rzekomemu naruszeniu przez 
amerykański bombowiec B-29 so
wieckich wód terytorialnych na Da
lekim Wschodzie.

Protest powiada, że dnia 7 b.m.. 
4-silnikowy bombowiec B-29, po
siadający znaki amerykańskie, naru
szył granice sowieckie koło wyspy 
Juri. Dwa sowieckie myśliwce wez
wały go do lądowania na najbliż
szym lotnisku, jednak bombowiec, 
zamiast usłuchać tego ,,słusznego 
wezwania”, otworzył ogień na oba 
myśliwce .które odpowiedziały og
niem, po czym bombowiec zawró
cił w stronę morza.

(Jak donosiliśmy już, bombowiec 
ten zaginął podczas lotu na północ 
od Japonii, przy czym na ekranie 
radarowym pojawiła się sylwetka

również innego 
kat amerykański 
że lot odbywał 
sowieckich wód
becny protest sowiecki prowadzi do 
wniosku, że bombowiec został ze
strzelony przez sowieckie myśliw
ce).

BOMBOWIEC B-29 
NIE BYŁ UZBROJONY

Tokio (A.P.). — Rzecznik lotnictwa 
USA na Dalekim Wschodzie stwier
dził w związku z protestem sowiec
kim, że zaginiony wraz z 8 członka
mi załogi bombowiec B-29 nie był u- 
zbrojony i nie posiadał na pokładzie 
ani jednego Strzelca.

STWIERDZA WASZYNGTOŃSKI PENTAGON
Tokio (A.P.). — Wojska komunistyczne ponownie opanowały 

szczyt «Białego Konia*, po czym dywizje koreańskie przystąpiły 
do przeciwnatarcia przy świetle reflektorów. Według opinii jed
nego z amerykańskich oficerów frontowych — szczyt ten jest w 
ogóle nie do utrzymania przez żadną stronę skutkiem niszczącego 
działania artylerii. Straty komunistyczne od początku walk o «Bia 
łego Konia* ocenia się na 10.000 zabitych, rannych i jeńców.

Waszyngton (A.P.). — Penta 
gon przewiduje, że komuniści za
mierzają w dalszym ciągu przepro 
wadzać silne uderzenia lokalne i 
o ograniczonych celach. Możli-

Atłyla jest między nami»
PIUS XII DO MĘŻCZYZN Z AKCJI KATOLICKIEJ

Miasto Watykańskie (A.P., A.P. P.F.). — Przemawiając do 150
tysięcy mężczyzn — członków włoskiej Akcji Katolickiej, Papież 
Pius XII w słowach pełnych zdecydowania i mocy stwierdził, że 
dzięki Akcji Katolickiej Włochy oparły się siłom materializmu.
«Atylla jest między nami i usiłuje 
stusa* — stwierdził Ojciec św. i 
walki z komunizmem, który usuwa 
go i publicznego.

Nad tronem papieskim usta
wionym na placu św. Piotra wid
niał wielki portret biskupa Niko- 
polis. Mgr. Bossiikowa, niedawno

sarnolotu. Komuni- 
stwlerdził wówczas, 
się poza obszarem 
terytorialnych. O-

W katedrze Notre Dame arcy
biskup Paryża Mgr. Feltin, 
udzielił sakry biskupiej swemu 
nowemu Sufraganowi Mgr. Brot. 
Na zdjęciu widzimy konsekra- 
tora (na lewo) w bratnim uści
sku z nowym księciem Kościo 
la (patrz artykuł na 3-ej str.).

W wyborach w Belgii
Socjaliści zyskują kosztem komunistów

Bruksela (A.P.) W przeszło 2.600 
gminach w Belgii odbyły się 12 b.m. 
^v^bory samorządowe, celem wybra-

Międzynarodowy kongres socjalistów
Mediolan (A.P.) Dziś we wtorek 

nastąpiło w Mediolanie otwarcie 
międzynarodowego kongresu socjali
stycznego, który potrwa do 22 b.m.

O 400 milionów ludzi
WIĘCEJ

Sja)*at°Wa organizacja 
,SZere8 cyff ilu:

N I ±
Zdrowia

\*8zki

Kongres w moskwie 
''Wq. irina wieść po świecie niesie: 

:he narady na Kongresie! —

tr 10 kole tajemniczym, 
Ott po Stalinie dziedziczy.

szeroka równina się
1)0 l/r ścieli

u> nad Wołgą, po Syberii..-.
W’tet a
1 AfUiedZ<? Si?’ Cły 

ttlęnkową, czy też z ręki
Berii .
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mimo wojny w Europie. W roku wy
buchu wojny było około 2 miliar
dów, w r. 1949 zaś już 2.399 mi
lionów ludzi.

Więcej niż połowa ludności na
szej planety, bo 1.253 miliony, 
mieszka w Azji, najliczniejszymi w 
ludność krajami są Chiny — 465 
milionów i Indie — 357 milionów.

Najbardziej przeludnionym obsza
rem świata pozostaje zawsze Euro
pa ze swymi 393 milionami i gęstoś
cią zaludnienia 78 osób na km. 
kwadr., najrzadziej zaludnioną jest 
Oceania z 12,4 milionami i gęstoś
cią 1,4 na km. kwad.

Po wojnie wzrosła ilość zawiera
nych małżeństw i urodzin na całym 
święcie Jakkolwiek we wszystkich 
prawie krajach kobiet jest więcej niż 
mężczyzn, w latach 1946-48 w po
równaniu z latami 1936-38 zazna
czył się yzrost urodzin chłopców.

W kongresie biorą udział przedsta
wiciele partii socjalistycznych 
Austrii, Danii, Belgii, Luksemburga, 
Szwecji i Zach. Niemiec, Włoch W. 
Brytanii, Kanady, Burmy i Indii, o- 
raz socjalistycznych partii emigra
cyjnych Polski, Bułgarii, państw 
bałtyckich, Węgier, Czechosłowacji, 
Jugosławii i Ukrainy.

Przemówienia m.i. wygłoszą b. 
premier Attlee, sekretarz Partii Pra
cy i przewodu, soc. Międzynarodów
ki Morgan Philips, imieniem Belgii 
Spaak, imieniem Francji Guy Mol- 
let, imieniem Szwecji premier Er- 
lander i imieniem Zach. Niemiec no
wy przywódca SPD Ollenhauer.

nia 30.000 członków rad gminnych i 
miejskich. W agitacji przedwybor
czej ścierały się przede wszystkim 
hasła socjalistów, którzy protesto
wali przeciw zbyt długiej — ich zda
niem — służbie wojskowej w Belgii 
i zbytniej pobłażliwości rządu dla 
„kolaboracjonistów” z czasów woj
ny — z hasłami partii chrzcścijań- 
sko-demokratycznej, broniącej do
tychczasowej polityki rządu.

Według częściowych wyników, o- 
bejmujących około połowę oddanych 
głosów, partia chrześcijańsko-społe- 
czna zdobyła ponad milion głosów, t. 
zn. blisko 39 proc, (w r. 1950 w wybo 
rach do parlamentu około 48 proc.) 
socjaliści zdobyli ponad 950 tysięcy 
głosów t.zn. 36,5 proc, (w 1950— 
34,5 proc.) liberałowie ponad 270 ty
sięcy głosów, t.zn. 10,6 proc, (w 1950 
r. — 11,2 proc.), komuniści 104 tysią
ce głosów, t.zn. 3,9 proc, (w r. 1950 — 
4.8 proc.)

Zgon męczennika Ruchu Oporu
Paryż (A.F.P.). — W Rouen zmarł 

po ciężkiej chorobie śp. Georges 
Heuillard, deputowany radykalny z 
dep. Seine Inf., p0 przeżyciu 54 lat. 
Zmarły polityk, deportowany przez 
Niemców w czasie drugiej wojny 
światowej, uchodził za jednego ,z 
męczenników Francuskiego Ruchu 
Oporu. Po powrocie z deportacji 
nigdy już nie przyszedł do zdrowia.

Dep. Heuillard zdobył sobie świa
towy rozgłos na wiosnę 1952, kiedy 
to w czasie debaty w Zgromadzeniu

Narodowym na temat ewentualnego 
uzbrojenia Niemiec kazał się przy
nieść do parlamentu i ledwo stojąc
na trybunie 
przemówienie 
wzywając ich 
nej choroby.

wygłosił wzruszające 
do swych kolegów, 
niby z łoża śmiertei- 
aby nie zgodzili się

nigdy na ponowny wzrost milita- 
ryzmu niemieckiego i aby młodzi 
Francuzi nie musieli nigdy służyć 
ramię w ramię z synami swych ka
tów hitlerowskich.

zniszczyć Mistyczne Ciało Chry- 
wezwał wszystkich katolików do 
Boga z rodziny, życia społeczne

skazanego na śmierć przez komu
nistów w Bułgarii.

W wielkim zebraniu wziął u- 
dział premier de Gasperi, człon
kowie rządu i parlamentu włoskie 
go.

Przemówienie Papteża poda
my obszerniej w jutrzejszym nume 
rze.

wość generalnej ofensywy wpraw
dzie nie jest wykluczona, ale w 
tej chwili nieprzyjaciel nie pod
ciągnął pod front dostatecznej i- 
lości ludzi i materiału.

Zadaniem obecnych zaczep" 
nych działań nieprzyjaciela jest 
prawdopodobnie wywarcie nacis
ku na rokowania rozejmowe i zdo 
bycie nowych atutów politycznych 
a także wyrównanie skutków psy
chologicznych sojuszniczej ofensy 
wy lotniczej. Podkreśla się rów
nież znaczną poprawę w duchu bo 
jowym wojsk południowo-koreań- 
skich, na których spoczywa w tej 
chwili główny ciężar walk. Zda
niem Pentagonu — sytuacja na 
Korei nie jest najmniejszym stop 
niu niepokojąca.

5 POLAKÓW W REPREZENTACJACH 
PIŁKARSKICH FRANCJI 

Paryż (A.F.P.). — Na międzynaro-
dowe mecze piłkarskie 
Austrią, które się odbędą 
i Bordeaux, wyznaczono 
szej drużyny francuskiej:

Francji z 
w Wiedniu 
do pierw- 

Rumińskie-
go, Cisowskiego i Kopaczewskiego, a 
do drużyny drugiej Waloryszka I Cu- 
ryła.

Wola kraju
Wiadomości autentyczne nad

chodzące z Polski są zgodnie w 
Jednym punkcie: hałas robiony 
przez komunistów wokół nowej 
„konstytucji” I tzw. wyborów abso
lutnie nie przejmuje społeczeń
stwa polskiego, Jakkolwiek jest 
drażniący i natrętny. Ludzie ro
bią to, co muszą, oddadzą kartę 
wyborczą, aby mieć spokój; ale 
poza tym zamykają się w domach 
stosując broń, którą Polacy umie
ją się dobrze posługiwać od 200 lat 
wobec swych ciemięźycieli: bier
ny opór.Milczenie tłumów spędzo
nych w Krakowie dla „witania" 
Bieruta I Cyrankiewicza, jest pod 
tym względem wymowne.

Ludzie idą, jak się to w Kraju 
nazywa, na „emigrację wewnętrz
ną", do ścian swego mieszkania, 
przywiązując wagę tylko do dwy 
odcinków, gdzie Jeszcze toczy się 
walka narodu z sowieckim oku
pantem: kościoła I szkoły. Całą 
resztę, polityczną „górę” czy „nad- 
budowę” komunistyczną uważa się 
za narzuconą przez Moskwę i li- 
ezy się, Iż zniknie ona w momen
cie odzyskania przez Polskę nie- 
podległości.

Ale też dlatego Kraj tym bardziej 
zaczyna liczyć na wolnych Pola 
kow zyjących wśród wolnyc., 
narodów świata, jż oni wyko
nają to, czego naród w Kra
ju aokonać chwilowo nie potra
fi: prowadzenie polityki polskiej, 
której celem głównym i jedynym 
obecnie jest odzyskanie niepodleg
łości państwowej. Kraj wymaga 
coraz bardziej stanowczo z każdym 
dniem i miesiącem podporządko
wania wszystkich spraw drugorzęd
nych: programowych, taktycznych 
osobistych—temu właśnie celowi. 
Dlatego też domaga się on coraz o- 
strzej od wszystkich czynników od
powiedzialnych zakończenia wre
szcie przewlekłego rozbicia poli
tycznego wśród wolnych Polaków 
i stworzenia jednego ośrodka kie
rowniczego, który by mógł odpo
wiednio reprezentować interesy 
polskie I opinię polską wobec na
szych aliantów I wobec światowej 
opinii publicznej. Wezwanie to 
Idące z Kraju winno wreszcie zna
leźć odzew u wszystkich czynni
ków polskich, które mogą i powin
ny położyć kres rozbiciu: u Pre-
zydenta R.P., 
nych, rządu, 
społecznych.

Wielu ludzi

stronnictw politycz- 
prasy, organizacji

iyjących wśród wol-
nyoh narodów świata, wciąż po
wołuje się na rzekome polecenie 
Kraju, czy jego wskazówki. Ale to 
najważniejsze wezwanie, wzywa
jące do usunięcia rozbicia w odpo
wiedzi na komendę „wyborów” w 
Polsce — zbyt często pomija się 
milczeniem.

Czas już najwyższy, aby głu|i 
owo wezwanie wreszcie js' -szein

. . N.

Churchill: Nie wpadniemy w pułapką Kremla
Scarborough (A.P.). —„Nie wpadniemy w pułapkę sowiecką I nie 

pozwolimy w żadnym wypadku nr to, by harmonijna współpraca mię- 
dzy nami a Stanami Zjednoczonymi na chwilę bodaj została zakłóco
na" — oświadczył Churchill w Scarborough.

Mamy zamiar pogłębić przy
jaźń i współpracę, którą zdała naj
lepszą próbę życia w ciągu ostat-

nich kilku 
kój świata 
ności. Nie

lat. Od tego zależy po- 
1 utrzymanie naszej wol- 
znaczy to, byśmy nie

Jak przesadzać to dobrze
MIKOJAN: STANY ZJEDNOCZONE

WROGIEM PAŃSTW
Moskwa (A.P.). — Przemawiając 

na moskiewskim kongresie sowiec
kiej partii komunistycznej, członek 
Politbiura Mikojan oskarżył Stany 
Zjednoczone, że dążą do pozbawie
nia W. Brytanii, Francji i innych 
państw ich kolonu, że stosują wo
bec tych państw wszelkie metody 
wojny gospodarczej, oraz że dążą

KRAJ RÓŻ 1 CHLEBA
Od dnia otwarcia kongresu mos

kiewskiego na gmachu francuskiej 
partii komunistycznej w Paryżu zwi
sa wspaniała kotara wiśniowego ko
loru a na jej tle ogromne portrety 
Lenina i Stalina oraz taki poetyczny 
napis:

„Kraj sowiecki kroczy ku pomyśl
ności. Zycie jest z każdym dniem 
piękniejsze. Dzięki Stalinowi obywa
tel sowiecki zna już ten kraj szczęśli
wy, w którym według słów Marksa 
dla wszystkich jest chleb i dla wszy
stkich kwitną róże”.

Podpisano: Maurycy Thorez.
Nie posądzałem Marksa o taką po- 

etycznoć. Byt to bowiem stary kosty
czny nudziarz. Natomiast nie dziwi 
mnie poetyczność Stalina, Thoreza i 
ich paryskich popleczników. Przecież 
obecna rzeczywistość sowiecka to ist
na kraina czarów: Dwadzieścia milio 
nów ludzi żyje tam w rajskich ogro
dach NKWD a pozostałe stokilkadzie 
siąt milionów budzi się i zasypia z 
myślą o tych ogrodach. Chleb nabrał 
takiego smaku, że śnj się po nocach 
a róże wykwitają przed lufą każde
go nagana. Pod czystym niebem sy
beryjskim dojrzewają grona szkorbu 
tu i flegmony. Nawet trupy są srebr 
ne od mroźnej polewy i wyglądają 
wesoło jak mleczno-szklane piszczał-

KAPITALISTYCZNYCH
do przekształcenia podległych sobie 
krajów- Azji, Ameryki Połudn. i 
Afryki w kraje rolnicze.

Dalszy mówca, gen. sekretarz 
Komsomolu Michajłow, określił typ 
,,nowego bohatera epoki stalinow
skiej : wysokie kwalifikacje moral
ne, niezmordowana praca na rzecz o- 
gólu, stała pasja w zdobywaniu wie 
dzy i kultury, aktywność sportowa i 
czynny udział w życiu społecznym. 
Nie mniej Michajłow stwierdził, że 
część młodzicy sowieckiej nie do
rasta do tego ideału.

Stevenson, za...
Nowy Jork. (R.P.). — W prze

mówieniu wyborczym, wygłoszonym 
w Milwaukee, Stevenson atakował 
stanowisko republikanów w sprawie 
wyzwolenia narodów za żelazną kur 
tyną. „Słowa Eisenhowera zrozumia 
no w Ameryce i Europie jako orę
dzie wojenne. Gdyby istotnie wojna 
była jedyną repliką, wówczas wszy
stko byłoby stracone, ponieważ w 
tym wypadku ujarzmione kraje sta
łaby się cmentarzami, a ludność 
świata uległaby zagładzie”.

„Jedność Zachodu — mówił da
lej Stevenson — ocali Europę i zmu 
si Sowiety do dotrzymania zobowią 
zań, przyjętych w Jałcie. Przy po
mocy tej jedności będzie można przy 
wrócić jedność Niemiec, oraz wol
ność Czechosłowacji, Polski i in
nych ujarzmionych krajów. Już uda-

ZAMACHY W TUNISIE

mieli mieć swego 
na niektóre sprawy

punktu widzenia
1 byśmy nie usi-

łowali narzucać go naszym przyja
ciołom z tamtej półkuli jeżeli tego 
zachodzi potrzeba.

Nasza polityka międzynarodowa 
jest oparta na prawdziwej przyjaż-
ni ze Stanami Zjednoczonymi i ma
na celu obronę wolnego świata 
przed agresją i infiltracją czerwo
nego imperializmu. Polityka ta nie 
zmieni się w niczym, ktokolwiek wy
brany zostanie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych".

Churchill mówiąc o ubiegłym ro
ku stwierdził, iż Anglia zrobiła du
ży krok naprzód w dziedzinie wew
nętrznej. Kraj musi jednak borykać 
się z trudnościami i łożyć sporo na 
dozbrojenie. Zarówno w roku bie
żącym jak 1 następnym musimy cier
pieć z powodu lekkomyślnej 1 roz-
rzutnej gospodarki 
rządu.

W każdym bądź 
jesteśmy omówić i

poprzedniego

razie gotowi 
przedyskutować

z socjalistami wszelkie zagadnienia 
naszej polityki.

wykonaniem iafty
ło się nam uratować bez wojny du
żą część Europy. Przy Bożej pomo
cy uda się nam również dać wolność 
ujarzmionym narodom i to bez ka
tastrofy wojny atomowej”.

F.R.P. PRZECIW 
EUROPEJSKIEJ 

WSPÓLNOCIE OBRONNEJ
DEKLARACJA GEN.

Paryż (A.F.P.). —

DE GAULLE'A

Na zakończenie

ki organów, gdy tak je układają 
stosy.

Szczęśliwy kraj róż i chleba...
LIT MAR

W
Tunis (A.P.). — W ciągu tego sa

mego dnia w Tunisie nastąpił wy
buch na posterunku policji, w Bizer- 
cie wybuchła maszyna piekielna w 
centrali telegraficznej, a w Tessa zna
leziono pod mostem bombę, która nie 
wybuchła.

kongresu R.P.F. w Neuilly gen. de 
Gaulle opowiedział się stanow
czo przeciw jakimkolwiek próbom 
kompromisu w stosunku do rządu 
obecnego, dodając, że ci z byłych 
członków R.P.F. (mowa tu o 30 de
putowanych „dysydentach” — przyp. 
Red.), którzy znudzili się czekaniem 
w opozycji, poszli „na zupę” do o- 
becnego reżymu.

Uchwalona przez kongres R.P.F. 
rezolucja końcowa wypowiada się 
przeciw ratyfikacji traktatu o Euro
pejskiej Wspólnocie Obronnej i u- 
kładu z rządem Adenauera oraz do
maga się ustanowienia referendum 
ludowego I prawa rozwiązania par
lamentu przez prezydenta, na wnio
sek rządu w pewnych określonych 
okolicznościach.
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Za mało wiedzq o emigracji
KRAJ CZEKA NA OCALENIE Z ZACHODU

Przyjaźń przez Odrę
GŁOSI RADIO REŻYMOWE USTAMI NIEMKI

Doczekają się . . .
„New York Times" pisze o ofenzy- 

wie na Korei:
Komunistyczne ataki przypadły 

na czas „Światowej konferencji po
koju” w Pekinie i obfitego w słowa 
zjazdu moskiewskiego. J ednocześnie 
stanowią one uwerturę do debaty na 
temat Korei w ONZ. Jeśli te ataki 
będą trwały dłużej i będą przybiera
ły na mocy, to zamiast zawieszenia 
broni debata ta przyniesie dalsze za
rządzenia przeciw napastnikom.

Nowe niebezpieczeństwo
Ten sam temat, oczywiście w in

nym tonie podejmuje londyński 
„Times":

Alianci znaleźli się wobec nowego 
niebezpieczeństwa na Korei. Naj
większe z nich, przed którym trzeba 
się strzec najbardziej, to możliwość 
rozszerzenia wojny, co może być 
spowodowane przez nieprzemyślany 
krok po którejkolwiek stronie.

Kres nieporozumienia
„Le Figaro" wyraża zadowolenie, 

że niedzielne przemówienie premie-
ra Pinay położyło ostatecznie kres 
godnemu pożałowania „nieporozu
mieniu" francusko-amerykańśkiemu

Bezpośrednio po słowach WAnsto- 
na Churchilla w Scarborough oś
wiadczenie p. Pinay zamyka polemi
kę, która mogłaby zostać łatwo wy
korzystana przez tych, w których 
interesie — bez względu na to, czy 
są oni na prawicy czy na lewicy — 
leży, by Francja była osamotniona.

Jedność przede wszystkim
A „New York Herald Tribune" do 

daje ze swej strony:
Ani Francja ani Stany Zjednoczo

ne nie powinny zapomnieć, że komu 
niści liczą bardzo na rożdżwięki mię
dzy państwami Zachodnimi, by w 
ten sposób zyskać okazję do podbicia 
świata. Nieubłagana logika wyda
rzeń, oczywista wola ze strony Ro
sji, by wykorzystać każdą słabość, 
sprawią, że jedność Zachodu jest naj" 
istotniejsza. Wrażliwości nacjonali
styczne i problemy protokułu dyplo
matycznego muszą ustąpić na dal
szy plan w obliczu tego głównego 
niebezpieczeństwa.

Walka z nabożeństwem różańcowym
(I.C.). Poćłobnie Jak w roku 

ubiegłym, komuniści usiłują prze 
szkadzać w tradycyjnych nabożeń 
stwach różańcowych, które od nie 
pamiętnych czasów są wśród ludu 
polskiego bardzo popularne w 
październiku.

Daje się to odczuć szczegół" 
nie w okolicach podmiejskich i w 
okręgach przemysłowych, gdzie 
już we wrześniu poczęto agitować, 
rozrzucając pogłoski, jakoby nabo 
żeństwa różańcowe były «skiero- 
wane przeciwko Związkowi Sowiec 
kiemu* i były używane przez 
^amerykańskich imperialistów i 
podżegaczy wojennych do podbu 
rzania ludności przeciwko rządom 
ludowym*.

W jednym z programów radio
wych reżymowy komentator zaata
kował gwałtownie krucjatę różań
cową, urządzoną niedawno przez 
ks. Peytona w USA I w W. Bryła 
nil, którego oskarża się o przygo
towywanie krucjaty przeciwko de
mokracjom ludowym.

Równocześnie z końcem wrześ
nia placówki partyjne poczęły na 
gwałt wyznaczać w październiku 
na godziny wieczorne różne zebra 
nia dyskusyjne, kursy przeszkole
niowe i wiece partyjne. Również

Kronika kulturalna Kraju
W Gdańsku otwarta została wy

stawa p.n. „Gdańsk w świetle śred
niowiecznych wykopalisk", która o- 
brazuje dorobek czteroletnich prac 
wykopaliskowych. Prace te wykazały 
że początki Gdańska sięgają IX 1 X 
wieku 1 że miasto to założone zosta
ło przez Słowian.

* *
W Białymstoku zmarł muzyk, kom

pozytor i szopenlsta Aleksander Wlei- 
horski. Wielhorski pochowany został 
w Warszawie na Powązkach w „Alei 
Zasłużonych".

W ZSSR ukazał się w języku ro
syjskim zbiór odpowiednio spreparo
wanych opowiadań Marii Konopnic
kiej, wydany w nakładzie 150 tys. egz. 
Jest to już piąty zbiór utworów Ko
nopnickiej, wydany w ZSSR.

*
Wyprodukowany został nowy krót- 

kometrażowy film popularyzatorsko- 
naukowy pt. „Pogoda na jutro", któ
ry obrazuje pracę Państwowego In
stytutu Hydrologiczno-Meteorologicz
nego.

Od osoby, która niedawno przyje
chała z Kraju otrzymaliśmy nastę
pujące wiadomości, charakteryzują
ce nastroje panujące w Polsce:

Jako niepracująca, nie miałam 
właściwie żadnych przydziałów, bo 
naprzykład parę kilo kości bez mię
sa zamiast mięsa, nie można na
zwać przydziałem. Gdyby nie pacz
ki od krewnych z zagranicy i życzli
wość ludzka, musiałabym umrzeć z 
głodu. Starzy nie interesują reżymu. 
Tym się tłómaczy stosunkowa łat
wość w udzielaniu starym pozwoleń 
na wyjazd za granicę.

MONOTONNE ŻYCIE
Zycie w domu, w którym mieszka 

łam, płynęło jednostajnie i monoton
nie. Pracujący bardzo wcześnie roz
pierzchali się do swych zajęć i wra
cali niemal codzień bardzo późno do 
domu. Z reguły obarczani byli przy
musowo innymi dodatkowymi zaję
ciami organizowanymi przez „akty
wa partyjne".

Wracając do domu rzucali dwa 
pytania: Co słychać i co jest na ko
lację? Pierwsze kierowane było do 
mnie, gdyż siedząc przeważnie w 
domu, mogłam często słuchać radia. 
Pytanie drugie kierowane było głów 
nie do służącej, którą wszyscy stara
ją się mieć, gdyż spełnia ona bezcen
ną funkcję wyszukiwania jedzenia 
w uspołecznionych sklepach lub 
sklepikach prywatnych. Często słu
żąca nasza spędzała cały dzień na 
wystawaniu w ogonkach.

Na przednówku podstawowym po 
siłkiem była przyrządzona w róż
nych postaciach kasza manna, 0- 
kraszone kartofle, herbata z cukrem 
biały ser, od czasu do czasu kawałek 
mięsa, plasterek kiełbasy lub słoni
ny. Mannę zmieniły potem kluski. 
Karmiła się tak rodzina składająca 
się z 5 osób z których trzy pracowa
ły, zarabiały i płaciły bardzo mało 
za przydzielone mieszkanie.

POLACY MILCZĄ
Rozmowy wieczorne przy kolacji 

dotyczyły przeważnie ploteczek i 
wiadomości, znoszonych z biur. Kon
centrowały się oni głównie na zaufa 
nych partii, szarogęszących się w u- 
rzędach i biurach oraz na osobach 
prowokatorów, których wszędzie 
jest pełno. Z miasta nikt żadnych 
wiadomości przeważnie nie przyno
si. Czasem najwyżej jakaś ploteczka 
kto będzie następną żoną Cyrankie
wicza albo jaką karierę zrobi ex-żo-

I policja usiłuje odstraszać ludzi 
od nabożeństw wieczornych.

Wszystko to robi się, by utrud
nić nabożeństwa różańcowe. Ko
muniści ci bowiem wiedzą o na
kazie Matki Boskiej Fatimskiej, 
która domagała się modlitw o na" 
wrócenie Rosji. Masowy i prawdzi 
wy zaś nawrót do wiary w Rosji 
oznacza upadek ateistycznego ko 
munizmu i koniec niewolniczego 
systemu rządów.

«Latający Holender »
Coprawda nie o owym żeglarzu 

holenderskim chcemy mówić, któ 
ry według podania od wieków 
błąka się po morzach, ale po pro 
stu o dr Hjalmarze Schachcie, 
którego podróże po zamorskich 
krajach zaczynają na siebie zwra 
cać uwagę.

Dr Hjalmar Schacht zdobył so 
bie sławę czarodzieja finansowe
go od czasu, kiedy jako Komisarz 
Rzeszy Niemieckiej dla spraw wa 
lutowych w roku 1923 wprowadził 
w Niemczech tak zwaną «Renten- 
mark» i wydobył Niemcy z chao
su inflacyjnego. Ten niezwykle 
ambitny, stary już dzisiaj, bo 75 
lat liczący człowiek, politycznie 
zbliżony w gruncie rzeczy do 
przedwojennych niemieckich kół 
prawicowe - nacjonalistycznych, 
odznaczał się zawsze niezwykłą 
giętkością i węchem, gdy chodzi
ło o drogę do kariery. Współpra
cował on jako Prezydent Banku 
Rzeszy z Republiką Weimarską 
(1923-1930). Widząc Jednak 
nadchodzące w Niemczech zwy
cięstwo narodowych-socjalistów, 
nawiązał na czas stosunki z partią 
hitlerowską, pisząc już w roku 
1930-tym list do Hitlera, w któ
rym mu ofiarował swoje usługi.

Toteż za rządów Hitlera zajął 
znowu stanowisko Prezydenta 
Banku Rzeszy (1933-1939). a 
także stanowisko ministra gospo
darki (1934-1937), a w czasie 
wojny stanowisko ministra bez te
ki w rządzie Rzeszy aż do roku 
.1943. On to pomógł Hitlerowi 

na tegoż Cyrankiewicza, aktorka 
Andryczówna, która cieszy się wiel
kim wzięciem zarówno wśród dygni 
larzy reżymowych jak sowieckich. 
Nie istnieją kawiarnie warszawskie 
dawnego typu. Zresztą, jak to jest 
pewno wiadome, raczej z natury ga
datliwi Polacy, milczą teraz w miej
scach publicznych.

Zmęczeni pracą słuchają czasem 
radia (m.i. polskich audycji zagra
nicznych), czytają po zajęciach obo
wiązkową literaturę reżymową 
(nieznajomość jej może mieć fatal
ne skutki w pracy) i kładą się jak 
najszybciej spać, by wstać jak naj
wcześniej. Dom, w którym mieszka
łam, był bardzo religijny. Ja ze słu
żącą chodziłyśmy codziennie do ko
ścioła. Lecz i pracujący zaglądali do 
kościoła codziennie, bądź przed pracą 
bądź wracając do domu po pracy. 
Wzrost religijności jest zjawiskiem 
powszechnym.

SZCZEROŚĆ TYLKO W DOMU
W rodzinie mówi się o wszystkim 

szczerze. Mówi się szczerze w gronie 
najbliższych przyjaciół, którzy się 
wzajemnie odwiedzają. Jest to naj
większa przyjemność. Wspomina się 
dawne czasy, wymienia się plotecz
ki, spostrzeżenia, mówi się o znajo

Bierut się płaszczy, a
POSTAWA NARODU WOBEC KONGRESU

Bierut przemawiał po rosyjsku ja
ko jeden z pierwszych delegatów 
satelickich na 19-tym kongresie ko
munistycznej partii Sowietów, był 
mocno oklaskiwany i otoczony głoś
ną reklamą przez prasę sowiecką. 
,,Z głębokim wzruszeniem” prze
kazał on bolszewikom ,,gorące ży
czenia polskiej ZRP, polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego". Bi- 
jąc czołem przed Związkiem Sowiec 
kim powiedział że zwycięstwo so
wieckie w drugiej wojnie światowej 
,,było faktem przełomowym dla na
szego narodu, stało się dla niego fun
damentem odrodzenia i rozkwitu. 
Polskie masy pracujące zawdzię
czają niezmiernie wiele sowieckiej 
polityce, walce, zwycięstwom i osią 
gnięciom — zawdzięczają wolność, 
umocnienie niepodległości, rozwój 
gospodarki i kultury, powrót od
wiecznie polskich ziem nad Odrą i 
na wybrzeżu bałtyckim".

Po tych upokarzających słowach 
Bierut płaszczył się jeszcze mocniej, 
przypominając sprawę polskich 
Ziem Wschodnich. „Po wyrzecze
niu się dalszego uciskania bratnich 
ludów ukraińskiego, białoruskiego i 
litewskiego — ciągnął sowiecki a- 
gent — Polska stała się jednolitym 
państwem narodowym. W 8 lat sta
ła się ona państwem burzliwej roz
budowy przemysłu, którego produk
cja przewyższa przedwojenną trzy
krotnie. Naród polski szybko prze
obraża się w naród socjalistyczny". 
Decydującą rolę w tych zmianach 
gra ..przyjaźń, pomoc i przykład lu

do sfinansowania olbrzymich zbro 
jeń niemieckich oraz wydatków 
wojennych. Można bez przesady 
powiedzieć, że jeżeli według zna 
nego powiedzenia do prowadze
nia wojny trzeba pieniędzy, pie
niędzy i jeszcze raz pieniędzy, 
Schacht był tym człowiekiem, któ 
ry tych pieniędzy dostarczył.

Ale już w roku 1943-cim prze
biegły ten człowiek zrozumiał, że 
Hitler wyjnę przegrał i zaczął się 
powoli wycofywać z polityki hitle
rowskiej, zajmując stanowisko kry 
tyczne a nawet zatrącające o opo
zycję. W reżymie hitlerowskim ta 
kie rzeczy prowadziły szybko do 
obozu koncentracyjnego i tam też 
znalazł się ostatecznie dr Schacht. 
Zrobił to jednak wszystko bardzo 
mądrze i obliczył sobie dokładnie 
terminy, bo uwięziono go dopiero 
w roku 1944, a więc krótki czas 
przed ostateczną klęską Hitlera. 
Nie cierpiał wskutek tego zbyt 
długo. Wystarczyło to w każdym 
razie, że został w słynnym proce
sie norymberskim uwolniony. Sąd 
niemiecki skazał go wprawdzie w 
jakiś czas potem na osiem lat pra 
cy przymusowej, ale Izba Apela
cyjna hesko-wirtemberska *yrok 
ten zniosła i Schacht znalazł się o- 
statecznie na wolności.

Znalazłszy się zaś na wolności, 
rozpoczął zaraz bardzo ożywioną 
działalność na wewnątrz i na zew
nątrz Niemiec. Na wewnątrz po
stanowił między innymi założyć 
bank dla handlu zagranicznego w 

mych, przebywających za granicą, o 
polityce i o wojnie. Wierzą wszyscy 
w wojnę. A wierzą tym bardziej, im 
bardziej propaganda reżymowa trą
bi o pokoju. Ludźmi na reżymowym 
świeczniku nikt się nie interesuje. In 
teresują się natomiast losem ludzi 
strąconych ze świecznika, jak Go
mółka, Spychalski, Żymierski.

Stanowczo za mało Polacy wiedzą 
o wybitnych Polakach, których naz
wiska są znane, a przebywają na e- 
migracji. Należy je popularyzować, 
mówiąc stale gdzie przebywają, 
gdzie i jak pracują, co robią dla wy
zwolenia Polski. Jest to tym ważniej 
sze, że prasa w kraju szafuje tymi 
nazwiskami, opluwa je i i ośmiesza. 
Przyczyniłoby się to bardzo do przy
wrócenia wiary w emigrację i pod
trzymania ludzi na duchu. Opinie Po 
laków, przebywających na emigra
cji, słyszane w Polsce, miałyby zna
cznie większe znaczenie dla kształto
wania się nastrojów, niż najbardziej 
wzniosie wypowiedzi na temat Pol
ski zachodnich mężów stanu. Do 
tych znanych nazwisk zaliczam Ar
ciszewskiego, Bieleckiego Hallera, 
Ciołkosza, Mikołajczyka, gen. Ander
sa oraz gen. Sosnkowskiego.

W. R.

dów sowieckich, kierowanych przez 
WKPb". ***

W przeciwieństwie do tych wier- 
nopoddańczych deklaracji naród poi 
ski w Kraju wcale nie zachował się 
zgodnie z oświadczeniami Bieruta. 
Widoczne to było najlepiej w akcji 
podejmowania i wykonywania zo
bowiązań produkcyjnych na cześć 
moskiewskiego kongresu. Od same
go początku było widoczne, że idą 
one trochę inaczej niż w pozostałych 
państwach satelickich. Podczas, gdy 
np. Czechosłowacja pracowała tyl
ko „na cześć Kongresu", gdy w 
Rumunii bezpłatna praca dodatko
wa była poświęcona przede wszyst
kim kongresowi a na drugim miej
scu rocznicy obalenia króla, to w 
Polsce naprzód zaczęto pracować 
na cześć wyborczego programu 
,,Frontu Narodowego". Potym do
łączono zobowiązania na cześć 
„piontu i Kongresu". Częste tłu
maczenie przez radio, dlaczego ta
kie zobowiązania są potrzebne wska
zywało, że były opinie zdecydowa
nie przeciwne.

Gdy kongres otwierał się, okazało 
się, że większość, fabryk nie wiele 
zrobiła w tym względzie. Wobec 
tego już w dniu otwarcia kongresu, 
nakazano podjęcie dodatkowych zo
bowiązań. Gdy Bierut przemawiał 
w Moskwie, radio warszawskie do
piero tłumaczyło że ,,wykonanie zo
bowiązań to sprawa sumienia", że 
oznaczają one : 1. ,.poparcie Frontu 
Narodowego” ; 2. uczczenie par
tii ,,która wskazuje jak realizować

Hamburgu, to znaczy w mieście, 
które jest oknem Niemiec Za
chodnich na szeroki świat. Spotka 
ły go tutaj na razie rozmaite przy 
krości. Senat hamburski odmówił 
mu mianowicie pozwolenia, powo 
łując się na paragraf trzeci nie
mieckiej ustawy kredytowej, która 
wymaga dla prowadzenia takiego 
przedsiębiorstwa — odpowied
nich kwalifikacji moralnych. Tych 
kwalifikacji Senat miasta Hambur 
ga u dr Schachta nie widział i 
trudno mu się dziwić. Ale od cze
góż apelacja. Schacht zaskarżył 
decyzję Senatu przed sądem — 
I wygrał.

Schachtowi sprawy wewnętrzne 
zupełnie nie przeszkadzały w 
ruchliwości na zewnątrz. Jeździ 
to do Madrytu, to do Indonezji, 
to do Persji, to wreszcie do Egip
tu. Nie dla przyjemności oczy
wiście. Ten kuglarz finansowy, jak 
go nazwała jedna z lewicowych 
gazet niemieckich, wzywany był 
przez rządy Indonezji, Persji i 
Egiptu jako rzeczoznawca i dorad 
ca w sprawach finansowych. Rzecz 
prosta, że w tych warunkach wszy 
stkie tajemnice finansowe a zwła
szcza gospodarcze tych krajów sta 
ły dla niego otworem. I nie ulega 
również żadnej wątpliwości, że 
Schacht pisał nie tylko orzeczenia 
dla rządów tych krajów, ale prze
de wszystkim też badał możliwości 
niemieckiej ekspansji gospodar
czej, no i przytem również swoje
go banku, a także zawierał bardzo 
pożyteczne znajomości. Jego orze

lll-cią rocznicę założenia Niemiec 
kiej Republiki Ludowej czciło en
tuzjastycznie radio warszawskie. 
Twierdząc, że w Niemczech Fede
ralnych działają coraz mocniejsze si
ły prosowieckie komentatorzy radio
wi dowodzili, iż , .powstanie NRD 
było punktem zwrotnym w dziejach 
Europy, gdyż powstało pierwsze 
państwo niemieckie, które zerwało 
z ideą podboju 1 grabieży”.

Anna Kundermann, „szef niemiec 
kiej misji dyplomatycznej w Warsza 
wie” nie bardzo była pewna, że 
Polacy podzielają te górnolotne de
klaracje komunistycznych komentato 
rów politycznych i dlatego bardzo 
poważną część swego przemówienia 
radiowego poświęciła uspakajającym 
zapewnieniom na temat tworzenia 
armii wschodnio-niemieckiej. Woj
sko to, ma , .bronić wspólnie z pol
skim granicy na Odrze i Nysie”, 
ma ,,razem z armiami zaprzyjaźnio
nych narodów odeprzeć ataki impe
rialistów”, gdyż Niemcy wschodnie 
stoją „w pierwszym szeregu walki 
przeciw amerykańskim imperialis
tom i ich wassalom z Bonn”.

Żeby zaś całkowicie rozproszyć 
wszelkie możliwe podejrzenia. Frau 
Kundermann obiecała, że żołnierze

Polacy - nie!
MOSKIEWSKIEGO
socjalizm” ; 3. ,.wzmocnienie siły 
i niepodległości Polski”. Obok tych 
odwolywań się do polskiego patrio
tyzmu, ogłoszono niektóre wyjątki z 
obszernej listy fabryk ociągających 
się w wykonaniem zobowiązań. Za
liczono tu zakłady im. Świerczew
skiego w Elblągu, fabrykę ,,Łódzka 
Tkalnia”, Zakłady Przem. Baweln. 
im. Armii Ludowej w Łodzi. ZPB 
w Zelowie i w. i. Jednocześnie u- 
kazaly się obszerne wykazy fabryk 
i kopalń , .wyróżniających się w wy
konaniu zobowiązań". Wrażenie 
jednak zostało i padnie dalszym cie
niem na nadchodzący ..miesiąc przy
jaźni polsko-radzieckiej”.

Reżym Tita organizuje 
« księży - patriotów »

Angielski tygodnik katolicki „The 
Tablet" donosi za chorwackim czaso
pismem „Yjesnik" z Zagrzebia, że bi
skupi katoliccy w Jugosławii odbyli 
niedawno w Zagrzebiu tajną konfe
rencję, na której omawiali instrukcje 
nadeszłe z Watykanu w sprawie 

wschodnio-niemieccy będą wycho
wywani w „duchu obrony pokoju — 
w duchu proletariackiego interna
cjonalizmu”.

Odpowiednie hołdy na cześć Bie
ruta „przyjaciela niemieckiego na
rodu”, Piecka — „wielkiego przy
jaciela narodu polskiego” oraz „u- 
kochanego Stalina — przyjaciela na 
rodów polskiego i niemieckiego” do
pełniły tego znamiennego przemó
wienia.

Manifestacje przyjaźni niemiecko- 
polskiej i czesko-niemieckiej przy
chodzą razem z ważną wizytą so
wieckiego prezydenta Szwernika w 
Berlinie. Obecność tego członka b. 
Pohtbiura w Niemczech, w chwili, 
gdy w Rosji odbywa się kongres par 
tii komunistycznej jest faktem wska
zującym jaką wielką miarę Sowiety 
przykładają obecnie do kwestii nie
mieckiej. Jest rzeczą wyraźną, że 
ZSSR chce obecnie wzmocnić zna
czenie satelity wschodnio-niemiec- 
kiego, że chce jednocześnie rozpro
szyć wątpliwości, które mogłyby 
powstać w umysłach komunistów 
czeskich i polskich .Nie można za
pominać, że prawdziwych komunis
tów jest w Polsce stosunkowo znacz 
nie mniej niż prawdziwych wro
gów niemieckiej zaborczości. Po
nieważ przemówienia wygłoszone na 
kongresie sowieckim zdają się za

Dwa razy powieszony
Monachium (A.P.). — W Mona

chium toczy się proces przeciw 
dwom byłym oficerom SS Huppen- 
kothenowi i Thorbeckowi o zorgani 
zowanie w kwietniu 1945 r. tajne
go trybunału SS, który skazał na 
śmierć szefa niemieckiego kontrwy
wiadu admirała Canarisa i 4 inne 
osoby .oskarżone o udział w zama
chu na Hitlera .

Na ostatniej rozprawie zeznawał 
jako świadek dr Schlabrendorf, au
tor książki „Oficerowie przeciw 
Hitlerowi". M. in. zeznał on, że 
Canarisa po powieszeniu zdjęto je
szcze żywego z szubienicy, zapyta
no go, jak smakuje śmierć, po czym 
powieszono ponownie.

popieranych przez reżym Tita „orga
nizacji księży-patriotów”.

Ci księża, którzy stanowią znikomą 
mniejszość wśród duchowieństwa ju
gosłowiańskiego, opowiadają się za 
współpracą z reżymem Tita, twier
dząc, że nie oznacza to złamania kar
ności kościelnej. Prasa reżymowa w 
Jugosławii grożi biskupom, że jeśliby 
utrudniali działalność tych księży po
pierających rząd Tita, staliby eię 
winni „aktu antypaństwowego”.

Pokaz 
niepopularnych filmów

Dwa powody skłoniły reżym do
urządzenia w ciągu kliku ostatnich 
tygodni przeglądu filmów polskich, 
wyprodukowanych w ciągu siedmiu 
lat przez reżym komunistyczny. 
Pierwszym powodem jest chęć rzu
cenia na masy propagandy filmowej 
marksizmu. Filmy bowiem wyprodu
kowane przez „Polskę ludową" są 
w istocie filmowymi utworami pro
pagandowymi, mającymi za główne 
zadanie propagowanie komunizmu. 
Drugim powodem jest chęć wydar
cia ze społeczeństwa polskiego pie
niędzy za oglądanie filmów, które 
już raz obeszły ekrany i nie miały 
powodzenia. Zorganizowano więc 
szeroką propagandę, wywarto nacis
ki polityczne i przydzielono przymu
sowo bilety fabrykom oraz rządowym 
instytucjom, aby uzyskać dodatko
wy haracz pieniężny.

ILOŚĆ KIN
Przy okazji tej imprezy przeglądu 

starych filmów reżymowych ogloszo 
no statystykę kin, które zostały ob
jęte imprezą tego przeglądu filmów 
reżymu. I tak przegląd ten objął : 
114 kin miejskich, 850 stałych kin 
wiejskich i 135 wiejskich kin ru
chomych (w Polsce obecnie jest 
700 kin miejskich, 1.100 stałych kin 
wiejskich i 200 wiejskich kin objaz
dowych). Wynika z tego zestawie
nia, iż propagandą komunizmu w 
chwili obecnej atakowana jest naj
silniej wieś polska.

ZA „SŁOWEM POLSKIM”
Oficjalna agencja francuska Fran- 

ce-Presse, a za nią szereg pism fran
cuskich podafo — powołując się na 
„Słowo Polskie” wiadomość o uciecz
ce z Kraju znanego działacza poli
tycznego, Jednego z przywódców Str. 
Narodowego, Józefa Wernera,

Przed kilku dniami wielki dziennik 
paryski „Le Figaro” podał na czo
łowym miejscu w dziale Informacyj
nym — powołując się także na „Sło
wo Polskie” — wiadomość o zamknię 
ciu w Kraju szeregu małych semina
riów duchownych. 

powiadać politykę względnej łagod 
ności wobec narodów okupowanych- 
przeto najważniejsze z nich trz*" 
ba pozyskać deklaracjami.

Wśród tych zaś, oświadczeni8 
rządu Grotewohla za pośrednictwem 
Frau Kundermann ma być jednym 
z istotniejszych, bo mających na.cf' 
lu pozyskanie nastrojów polskich- 
co nawet w państwie komunisty81" 
nym jest dość ważne.

FARUK OSKARŻONY 
O ZDRADĘ

Według wiadomości krążących 2 
Kairze eks-król Faruk ma zostań ° 
ficjalnie oskarżony o zdradę stan11’ 
ponieważ domagał się od rządu t>n 
gielskiego przysłania wojska celahi 
ratowania tronu w dniu 23 lip88 br” 
w chwili zamachu stanu gen. NeS** 
ba.

REJESTRACJA SZYN 
WE WSCHODNICH NIEMCZECH 

We Wsch. Niemczech zarządzono 
trzecią z rzędu rejestrację szyn ko
lejowych we wszystkich liniach, łącz
nie z kolejkami polowymi. Zarządze
nie to pozostaje w związku z planem 
zagęszczenia pod kątem strategicznym 
sieci kolejowej przy granicy polskiej 
i czeskiej.

czenia napewno otrzymywały nie 
tylko rządy zainteresowanych kra
jów, lecz i rząd niemiecki w Bonn
i zainteresowane niemieckie koła 
gospodarcze.

Nawiasem mówiąc w banku, 
który Shacht założył w Hambur
gu, nie tylko jest interesująca 
jego osoba — ta przynajmniej 
jest znana — ale interesującą 
rzeczą było by dowiedzieć się, 
kto też kryje się za słowami «und 
Co.», czyli «i Spółka*. Przy
puszczalnie ci właśnie przyszli 
«w$pólnicy» usuwają z drogi roz
maite wewnętrzne trudności, któ
re jednak mimo wszystko tu i 
tam się pojawiają na drodze tego 
osławionego finansisty.

Schacht jako «latający Holen
der* napewno nie jest bardziej 
niewinny, niż był jako doradca 
finansowy Hitlera. Ludzie się tak 
łatwo nie zmieniają, zwłaszcza w 
jego wieku. Jak mało się zmienia 
ją, tego dowodem niech będzie 
fakt, że Schacht niedawno potra
fił zwymyślać Szwajcarów i nazwać 
Szwajcarię «chorągiewką na da
chu*, gdy nie mając pozwolenia 
wjazdu do Szwajcarii, zatrzymał 
się w przelocie na jedną noc w 
Genewie, chociaż urzędnik poli
cyjny własnym autem grzecznie 
odwiózł go do hotelu, chcąc mu 
oszczędzić czekania na połącze
nie na lotnisku. Pisała o tym nie
dawno z oburzeniem wychodząca 
w Bazylei «National-Zeitung».

ANDRZEJ TOMICKI

28xxv Gen. Czujkow zgodził się nB za
stosowanie pewnych ulg w re® 
minie zbrodniarzy wojenny8*1 j 
Szpandawie. Ulgi dotyczą l*stl) 
odwiedzin. (pie
xxx Tito dał do poznania, że e*1® 
pojedzie do USA, gdy go 
xax Ameryk, radiostacja Bias w 
linie zostanie wzmocniona 1 zrn°acj8 
nizówana, ponieważ sowiecka 6 
zagłuszająca w Plauen unie111
wia jej odbiór. ^48
xxx Obieg banknotów w USA w y 
wynosił 70 miliardów dolarów, 
ku 1945 — 151 miliardów, obecnie^ 
nosi 185 miliardów i do końca r. 
dojdzie prawdopodobnie do 200 111

xxx W czwartek spadł w Adelajd2^., 
połudn. Australii, grad radically 
przypuszczalnie wskutek wybuc 
Montebello. sk2'*8
w Rosjanie — stwierdzi w » 
Mikojan — piją coraz mniej wtego 
coraz więcej wina i piwa. D r£)- 
plan i 5-letni przewiduje wzroStjl)a 0 
dukcji piwa o 42 proc, i w
36 procent. „tek

■via. Amerykańska CIO (Centra ^ęft. 
ligence Service) posiada 6.500 
tów we wszystkich częściach 

xxx Władze brytyjskie wż'c*alj1głJj{lsJ 
Cuxhaven 2 oficerów z soW sję 
misji wojskowej, interesujący 
nowymi urządzeniami porto ^yvo- 
wv Światowy rekord hałasu, ^0. 
lanego przez samochody posia ana. 
kio. Na drugim miejscu jest I

GENERAŁ CZESKI 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO

Gen. Sartoria, szef czeskiego g8^' 
netu wojskowego prez. Gottwald8' 
popełnił samobójstwo wskutek P°" 
dejrzenia go o udział spisku °,ice' 
rów w Pradze. Następcą jego wy8®* 
czono gen. Hlana.

PIERWSZY LORD ADMIRALICJI
W KOREI

Pierwszy lord admiralicji, ad*11^ 
rał Mac Grigor przybył w towar2?, 
stwie zastępcy dowódcy floty bry*?' 
skiej na Dalekim Wschodzie, add’ 
Clifforda na Koreę i dokona! insp88 
cji angielskich jednostek morskich- 
WŁOCHY POSIADAJĄ STEROWI80

O NAPĘDZIE ODRZUTOWYM
Włochy wybudowały sterowi86 

o napędzie odrzutowym „Forlianl * 1 
który odznacza się nadzwyczaj88 
szybkością i łatwością manewro"8 
nia. Długość sterowca wynosi 56 181 
średnica 13 m, a obojętość 4.100 i*1' 
sześciennych. Jest on cztery 
większy od sterowca angielski^0 
„Bournemouth"
NOWY AMBASADOR FRANCU**1

W AUSTRALII
Louis Roche mianowany został 

nistrem pełnomocnym i ambasady 
rem Republiki Francuskiej 
Australii.

MAGAZYN BRONI 
W SKŁADZIE Z PORCELANA 

■ « 10Policja włoska wykryła drugi i 
lei w ostatnich dniach magaZV^, 
broni, mieszczący się tym rażeń* 
sklepie z porcelaną. Ukrytych W 
tam 8 ciężkich karabinów 
wych, kilkanaście skrzyń z gi'an8\, 
mi ręcznymi i kilka tysięcy P0^ 
sków do broni maszynowej.

LORD WOOLTON 
PODDAŁ SIĘ OPERACJI

Lord Woolton, przewodnie28 * * * * * * * 36̂ 
brytyjskiej partii konserwatywny 
lord Pieczęci Prywatnej, poddał 
nagłej operacji jelit. Stan pacje11 
jest zadawalający.

KRĄŻOWNIK JEANNE CAR0 
W NEAPOLU

Krążownik szkolny „Jea „ 
d'Arc" przybył do Neapolu, gd2*e L 
zostanie do 15-go bm. 100 ucz**1 
szkoły morskiej uda się do RZL 1 , 
gdzie m.i. zostaną przyjęci przez 
pieźa.
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W młodości św. Kallkst był niewolni 
•ilem chrześcijanina Karpofora w Rzy- 
l11 e. Skazany za wyznawanie chrze 
ScHaństwa na pracę w kopalni, zo- 
s’al z niej zwolniony I przez papie- 

św. Zefiryna wyznaczony na o- 
Piśkuna cmentarza przy Via Appia, 

zwanego katakumbami św. Ka- 
’ksta. Od r. 217 do r. 222 rządził Ko- 
c*°łem jako papież. Miał ponieść 
^ierć męczeńską w r. 222.

nowy biskup paryski
. katedrze Nolre-Dame odbyła

11 października konsekracja no- 
i.e8° biskupa sufragana Paryża, 
.8t Brot, tytularnego biskupa Mar- 

Clana. Sakry biskupiej udzielił mu 
a,cybiskup Paryża Mgr Feltm. w 
^yście biskupów : Mgr Combe i 
^.8r Leclercq w obecności 25 arcy- 
!$kupów i biskupów, przedstawi- 

j,6*1 zakonów i władz cywilnych, 
i 'th nowego biskupa będzie miał 

ory Daryskie : czerwony i niebies 
plTe złotym kłosem zboża i srebrną 
j, *ł> która symbolizuje Matkę Bos- 
• F oraz koronę cierniową, która 
^łt bajwiększym skarbem katedry 

°(te-Dame i której nowy biskup 
^Slada tytuł „strażnika”. Mgr 
tu°k *C$t nas^Pc? zmarłego w mar- 
. °r. ś. p. Arcybiskupa Beaussart, 

ar>ego przyjaciela wolnych Pola
ków.

Paryż w eleganckiej kryzie
RECENZJA O GRZECZNE) KSIĄŻECZCE TYMONA TERLECKIEGO

Wydany staraniem Oficyny Poe
tów i Malarzy tom Tymona Terle
ckiego p.t. „Paryż" jest pięknym wy 
pracowaniem na bardzo wysokim 
poziomie stylistycznym. Bogactwo o- 
brazów, bujność ornamentyki sło
wnej, jesienny wdzięk dojrzałych 
zdań owocujących raz po raz świet
nymi nazwiskami i dyskretnym cza
sem francuszczyzny... wszystko to 
aż wola o postawienie piątki, piątki 
rzymskiej z plusem. Klasa tej książ
ki jest tak wyrównana, tak okrągła

Paryż jest miastem naprawdę cu
downym, ale nie ma w sobie nic i 
banalności wschodnich miast opisy
wanych w bajkach tysiąca i jednej 
nocy. Są w Paryżu również rzeczy 
straszne.

sji i jej prawdziwości, wreszcie W

— iż, niby skorpion, 
doskonałości przebija 
unicestwia się.

Każda doskonałość

ostrzem swej 
sama siebie,

jest nudna. I
jeżeli nie całkiem zgadzam się z u- 
słyszanym zdaniem, że tomik Ter
leckiego, właśnie tym najwyższym 
kunsztem pisarskim uczij nas jak pi 
sać... nie należy, niemniej po prze
czytaniu wszystkich tych eleganc
kich zwrotów ogarnia mnie żakow
ska chęć wywiesić język lub zagrać 
palcami na nosie. Przepraszam za 
to. Dla usprawiedliwienia dodam, że 
normalnie reagujące dzieci z zado
woleniem brudzą ubranka swych 
nazbyt wymuskanych towarzyszy 
zabawy. Trudniej mi wszakże wyjaś 
nić dlaczego postępowanie to uwa
żam ze wszech miar za słuszne.

„Paryż" Terleckiego jest doskona
ły, tak doskonały — iż staje się nie
ciekawy. Pisarz, błądząc wśród je
go murów, zachwyca się nieedmien 
nie wszystkim, bije czołem przed 
każdym przejawem życia paryskie
go, przed każdym budynkiem nie
mal przed każdą „poubelle" uliczną

Pielgrzymka Różańcowa
W L O

Pielgrzymka różańcowa z ca- 
Francji do Lourdes, która odby- 

6i, s*ę zawsze na początku pażdzier- 
jako miesiąca różańcowego, 

^htadziła w tym roku 60 tysięcy 
^'tńych, wśród nich 1.200 chorych. 

el8rzymi przybyli 30 specjalnymi

PRZECIW

walkom byków
-Światowa Liga Ochrony
na swym kongresie w Holandii 

^gała się zakazu walki byków w 
$2banii j poludn. Francji.

Zwie-

pociągami. W pielgrzymce wziął u- 
dział także msgr. Feltm, arcybiskup 
Paryża. W zastępstwie chorego bi
skupa Lourdes 1 Tarbes msgr. Theas 
powitał pielgrzymów rektor kościo
ła Lourdes msgr. Ricaud.

Pielgrzymi wzięli udział w wie
czornej procesji z świecami oraz w 
Drodze Krzyżowej; wraz z pielgrzy
mami przybyło do Lourdes, zgodnie z 
długą już tradycją, kilkuset maryna
rzy francuskich z admirałem na cze
le. W czasie uroczystego nabożeństwa 
marynarze odśpiewali swą wzrusza
jącą pieśń, poświęconą tym, Którzy 
zginęli na morzu w tym roku, szcze
gólnie marynarzom z łodzi podwod
nej ,,Sibylle".

kolonia we Francji

Paryż dla Terleckiego wyrasta na 
jakiegoś ogromnego motyla, pazia 
królowej, poruszającego brylantowy 
mi skrzydłami swych kolorów. IV to 
miasto z trudem da się wprowadzić 
nędzę Baudelaire’a. snującego się u- 
licami po nocach w obawie przed 
wszechobecnymi wierzycietami/Z Mer 
laine’a nie pozostaje nic co-jesl podło
ścią i małością tego człowiekam co si
łą genialności jego‘przemienia się w 
perły lirycznej poezji. Nawet wspo
mniany Villon nie ma w sobie tego 
zuchwałego gestu łajdaka, żerujące
go na dochodach nocnych lekkomy
ślnej dziewoi i z zimna, krwią wy
puszczającego flaki ludziom stają
cym mu na drodze. IV tej ładnej 
książeczce wszyscy ci wielcy poeci 
są smutni i grzeczni, grzeczni i nie- 
cieleśni, piszący atramentem nie zaś 
krwią, nie upadkami, nie nędzą 
swych żytów ocierających się o sza
fot, szubienicę, więzienie i szpital.

Na tle przesadnej, schludnej czy
stości obrazowej i słownej Terleckie
go, chochliki, może wbrew woli 
autora, pozostawiły na kilku stro
nach myśli zgoła nierafaeliczne. Te 
nagie „niezliczone, spotykające się 
nocą i rozmnażające posągi"... te 
„ffllliczne hymny kasztanów na 
Champs-Elysccs” (dlaczego tylko 
tam?) są jak gdyby . zemstą Rabe- 
lais'a za zapomnienie nazwiska jego 
przez autora. Również finezja obra
zów i porównań przechodzi czasem 
granice normalnych skojarzeń — 
jak np. tam gdzie autor porównywa 
Sacre-Coeur do...rozpaczającej brzo
zy, lub gdy chce. z uporem dowie
dzieć się, gdzie stoi łóżko Colette..

IV zakończeniu części pierwszej 
swej książki Terlecki twierdzi, ż Pa
ryż jest skarbcem, nie zaś grobo
wcem. Słuszne to jest zdanie. IV in
terpretacji słownej autora to mia
sto wydaje się jednak raczej grobo
wcem i to grobowcem elegijnym. 
Zamienia się ono w jakieś ogromne 
pola elizejskie gdzie błądzą duchy, 
bez krwi i bez ciał, bardzo znudzo
ne sobą i nużące innych swą nieboty 
cznością uczuć 4 rozmów. Pola elizej
skie istnieją w Paryżu, ale po za ni
mi istnieje i Clignancoutl i Marais i 
Paryż przedmieść, balzacowski Pa
ryż pracy i pieniądza, Paryż nocy, 
Paryż nędzy, Paryż cynizmu, Paryż 
gniewny ,Paryż człowieka powszed
niego, przede wszystkim Paryż wal
ki nie kontemplacji, nie pięknodu- 
chostwa. Lecz te Paryże są już po

zupełnym braku jakiegokolwiek mi
zdrzenia się, zalecania epatowania, 
narcyzostwa odnajduje się Paryż. 
Są one robione mimochodem i z pa
sją —są migawką o ilpż wierniej 
formującą nastrój od kunsztownej 
formy zawartego w książce słowa.

' LEM

za zasięgiem spojrzenia autora.

XX. WIEK NALEŻY DO KANADY
KANADA CHCE BYĆ MOCARSTWEM

^Korespondencja własna z Kanady')

Kanadyjski Instytut Badania O- 
pinii Publicznej ogłosił, że najwięk
szy odsetek ludności — 22 procent 
—uważa zagadnienie wojny i poko-

eksportu krajowego, w r. 1951 na
tomiast wojna wysunęła się na plan 
pierwszy u 53 proc, mieszkańców 
(Korea I). Odsetek ten spadl w ub. 
jesieni do 16 proc., by obecnie pod

ju za najważniejsze w tej chwili.
Na pocz. r. 1950 
Kanadyjczyków było

główną troską 
rozwinięcie

nieść się. jak widzieliśmy do 22 
proc. Wygląda na to, że
dalsza zwyżka, zwłaszcza w

nastąpi 
zwiaz-

Listy do Redakcji
W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ 
NIE MA RÓWNOUPRAWNIENIA

Szanowny Panie Redaktorzel
W „Słowie Polskim" z dnia 23. 9. 

1952 r. Nr. 121 ukazała się notatka pod 
tytułem: „Rada Polityczna w sprawie 
odszkodowań dla b. więźniów". Jest 
rzeczą bardzo pocieszającą, że Rada 
Polityczna jeszcze w dalszym ciągu 
interesuje się sprawami, które zdaje 
się od dawna przestały być przed
miotem troski Innych polskich kół 
emigracyjnych, z wyjątkiem chyba 
samych Polaków w Niemczech. Tym 
nie mniej uważam za wskazane zwró
cić uwagę na nast. okoliczność:

Z rezolucji Rady w sprawie poło
żenia Polaków w Niemczech (pkt. 5), 
uchwalonej na XI Sesji Rady Po
litycznej w Londynie w pierwszej de
kadzie czerwca br., ze zdziwieniem 
dowiadujemy się, te w umowie z dnia 
26 maja 1962 „Niemcy Zachodnie zo
bowiązały się do wypłacenia odszko
dowań na zasadzie równouprawnie
nia wszystkich ofiar obozów koncen
tracyjnych". Widocznie w tym cza
sie tekst odnośnych postanowień kon 
wencji nie był jeszcze Radzie znany, 
ponieważ w rozdziale IV pkt. 1 Kon
wencji pod nagłówkiem „Odszkodo
wania dla ofiar prześladowań nazi
stowskich" czytamy, że „Federalna 
Republika uznaje zobowiązanie do 
zapewnienia odpowiedniego odszko
dowania osobom prześladowanym za 
ich przekonania polityczne, z powo
dów rasowych, religijnych lub ideo
logicznych, które to osoby ucierpia
ły przez to na życiu, ciele, zdrowiu, 
wolności i własności, a dalej na pra
wie posiadania i gospodarczych, moż
liwościach (wyłączając dającą się 
ściśle określić własność, która podle-

ga restytucji). Ponadto, osoby prze
śladowane z lekceważeniem praw 
człowieka z powodów narodowych, a 
które obecnie są uchodźcami poli
tycznymi i nie podlegają opiece ich 
dawnego kraju ojczystego, otrzymają 
odpowiednie odszkodowanie w tych 
wypadkach, w których osoby te po» 
niosły trwały uszczerbek na zdro
wiu".

Z góry już można przewidzieć, że 
w tych warunkach tylko bardzo nik
ły procent poszkodowanych Polaków, 
h. więźniów obozów koncentracyj
nych, może ewentualnie otrzymać od
szkodowanie, ponieważ:

1) z reguły wszyscy Polacy prze
śladowani byli przez reżym hitle
rowski z powodów narodowych,

2) tylko bardzo nieliczni z pośród 
nich będą mogli udowodnić, że trwa
ły uszczerbek na zdrowiu jest na
stępstwem pobytu w obozie koncen
tracyjnym (np. któż z chorych na 
gruźlicę — a tych jest najwięcej — 
będzie w stanie udowodnić, że cho
robę nabył w kacecie?).

W świetle tych informacji, będą
cych od miesięcy publiczną tajemni
cą, dziwna wydaje się wiadomość, że 
przedstawiciel Rady Politycznej w St. 
Zjednoczonych udał się dopiero teraz 
do dr. C. Warrena, kierownika dzia
łu spraw uchodźczych w Departa
mencie Stanu, celem uzyskania Infor
macji o klauzulach umo*y z rządem 
republiki zachodnio-niemiecklej.

Łączę wyrazy poważania

w. s.

ku z obecnym naprężeniem dyplo
matycznym miedzy USA a Rosją, 
któremu prasa kanadyjska poświęca 
olbrzymie nagłówki.

KU NIEZALEŻNOŚCI
Bezpośrednio z tym wiążą się wy

niki ankiety w sprawie powiązania 
Kanady z innymi mocarstwami. W 
r. 1950 tylko 44 proc. Kanadyjczy
ków wypowiadało się za utrzyma
niem kraju w ramach Brytyjskiej 
Wspólnoty, teraz 53 proc. Inna 
rzecz, że gdy w r. I943 tylko 24 
proc, mieszkańców było za zerwa
niem wszelkich więzów z W. Bry
tanią, obecnie jest ich 31 proc. A 
nie należy sadzić, że są to jedynie 
Kanadyjczycy francuscy. Tenden
cja do pełnej niezależności jest trwa 
łym prądem w całej Kanadzie. Je
żeli dziś bezwzględna większość z 
niej rezygnuje, narazić, to tylko z 
uwagi na wspólne zagrożenie nie
bezpieczeństwem sowieckim.

KANADA NIE CHCE BYĆ 
„DOMINIUM”

Od zeszłego roku Generalnym 
Gubernatorem Kanady. czyli re
prezentantem Króla, jest po raz 
pierwszy rodowity Kanadyjczyk, p. 
Vincent Massey, mianowany na to 
stanowisko na miejsce lorda Ale
xandra, obecnie brytyjskiego minist
ra Obrony Narodowej. W parla
mencie federalnym wybuchają sy
stematycznie namiętne dyskusje na 
temat, czy Kanada jest „dominium” 
brytyjskim czy nic. W każdym ra
zie słowo „dominium” jest syste
matycznie eleminowane z tekstów 
urzędowych. Mnożą *się głosy w o- 
pinii, by ustanowić nareszcie odręb
ną flagę kanadyjską i osobnv 
hymn narodowy. Dwudziesty wiek 
należy do Kanady ! — coraz więcej 
Kanadyjczyków powtarza te słowa

Sir Wilfrida Laurier, wielkiego mę 
ża stanu, urodzonego w r. 1840.

9 proc, opowiada się za przyłą
czeniem Kanady do St. Zjednoczo
nych, ale w r. 1943 było 21 proc.

INDIANIE...
NA OCHOTNIKA

Od wszelkich tych trosk i snów 
o potędze wolni są rodzimi Kana
dyjczycy — Indianie. Niedawno 
znaleziono żyjącą samotnie w głę
bi lasów 18-letnią dziewczynę o 
dźwięcznym imieniu Yalatnulanka- 
stidanamustsa (w skróceniu Kim). 
Odkryło się wkrótce, że nie jest o- 
na wcale Indianką, ale przy tej o- 
kazji opiekun nad rezerwatami z ra
mienia rządu oświadczył, że co raz 
więcej ludzi chce zostać India
nami...

Cywilizacja staje się rzeczywiś
cie zjawiskiem coraz trudniejszym 
do zrozumienia. Niedawno Rosjanie 
zaczęli aresztosvac i wsadzać do 
wiezienia Eskimosów, którzy prze
pływali na drugą stronę Cieśniny 
Behringa. Goniąc za fokami i ławi
cami ryb, ci biedacy ani domyślali 
się. że popełniają zbrodnie przekro
czenia „żelaznej kurtyny”. By o- 
szczędzić swym obywatelom przy
krości, władze amerykańskie wyda
ły zakaz przepływania cieśniny, ale 
nie udało się wytłumaczyć Eskimo
som, o co właściwie chodzi białym 
ludziom.

Tak cicho, te

SAN

nieomal nieprawda

II. Salon Sztuki Religijnej w Paryżu
Sztuka religijna, czy sztuka nych wyznań dali dowód w stu

PIĘKNA PRACA 
biblioteki s.p.k.

ły^^iżają się długie zimowe wieczo- 
’ plucha 1 zimno zmuszają do sie- 

ide,,'1 w domu. Jesień i zima — to 
łMony czas d0 ćz>'tania- To też 7- 
łOi°ścił przyjąłem zaprozsenie inż. 
tei(j *'skiego do odwiedzenia Biblio-

\v.Kola SPK w Lille.
Uy aśnie bije 20-ta, kiedy wchodzi- 
je$t lokalu wypożyczalni. Książek 
8kat dużo — oprawione porządnie, 
kJę.al°eowane, ustawione na pół-

, Zachęcają do czytania. Jest już 
j kilku czytelników

ty , lcś dwie panienki proszą o czte- 
Wj6g Sżki, byle by grube, tylko po- 
je$Zpc’ i to takie, których mamusia 

nie czytała.
Czyt1 lokarski zna dobrze swoich 
Nbv k6w. i„ bez wahania spełnia 
J?rn wyjaśniając im z niepoko-
cZyt’aŻe takich mamuś ma kilka — 
Ivy one tak wiele, że niedługo
8Zęz^taiS całą .bibliotekę. Ale na 
i czytają nie tylko mamy, są

Jedni biorą powieści, inni
*ecZnk* omawiające zagadnienia spo- 
'.Knlfe' zJawił się też amator paryskiej 
6dZjetUry’’- Z przedmieścia Fives, 
Wielu to w fabryce żelaza pracuje 
s. samotnych z nowej emigracji 

l&Wił się „hurtownik" — bierze 
to Cz'ale.i kantyny 12 książek. „Czytać 

i’ai$ — stwierdza — ale amato- 
'aska; 'azcly na Boya! brak, muszę

VpC dla wszystkich".
kia eJniy kierownik wyjaśnia, iż 

abonentów. W ciągu roku wy- 
(,PlatZ°n° ogółem ponad 1.200'tomów. 
fa $jy za wypożyczenie nie pobie- 

~~ jedynie 1 fr. na dzień od 
tej So tomu przetrzymanego dłu- 

^ehr 2 tygodnie.
Żak4*16 w ten sPosób pieniądze idą 
te P ńowości, pewne też dotacje 

% n cel daje Koło S.P.K. Biblio- 
r'6j Czekuje z utęsknieniem obieca- 

„^szej przesyłki książek z cen- 
A ■l^’ w Londynie.

S*" tr> °dzi" a stara emigracja? Star- 
^I jeJa.m trochę czytają, z mlody- 
'v,|lą ? jal< wszędzie, duży kłopot — 

^iło ’ancuskie „komiki".
tpka t11! było stwierdzić, że Biblio- 

^rzyjmuje prenumeratę 1 za- 
,W cd° czytania naszego pisma.

sPmiSie myc*1 wędrówek po Fran- 
t Port 'a,ein- niestety, zaledwie kil- 
k fychOl)nie dzia|ających czytelni, z 
P kiitp. wyróżnia się Wypożyczalnia

To w. Miejscowych w Le 
tla< <S- et L.), ale o niej wnet 

“ szerzej.

Wschodniej Francji, uczestników wy
cieczek „Tour dTtalie", organizowa
nych począwszy od 1949 r. Za piękne 
i dokładne przygotowanie tego wie
czorku należy się uznanie p. Broni
sławowi Urbańskiemu. On to organi
zuje wycieczki, zjazdy wieczorowe 
(takie, jak dzisiejszy), dzięki niemu 
nasze dzieci korzystają z kolonii let
nich, w organizowaniu których po
maga mu p. Bałabuszyńskl, komei 
dant II Okręgu Harcerzy. Miło wspo
minamy ten wieczorek, piękne pol
skie piosenki, skecze i muzykę. Spot 
kaliśmy tam wielu znajomych, z któ 
rymi można było porozmawiać o daw 
nych przeżyciach z okresu wycieczki 
„Tour dTtalie".

Uczestniczka.

(Kor).H^4!ge-
^echłL, “'ycieczkowiczów. Ostatnio

si9 tu ok. 300 Polaków ze

Szlachetnnść ideałów 
kick wiele odkrywa w

i dążeń ja- 
książce Ter-

lecki pozwoli całej prasie to jednym 
zrywie ocenić bardzo dodatnio tę no
wą pozycję zasłużonej Oficyny Po
etów i Malarzy.

Osobne pozycje w książce tej sta
nowią rysunki Mariana Bohusza- 
Szyszki. IV nich właśnie, w ich ner
wowej, kapryśnej, a jakże męskiej, 
zdecydowanej linii, to ich syntetycz
nej prostocie, w klarowności impre-

CZYTAJCIE
1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 

„SŁOWO POLSKIE”

kościelna. Pojęcie bardzo zbliżo
ne, a jednak różne. Dyskusja, 
która trwa już od szeregu lat, do 
prowadziła do konkluzji, że nie 
należy mieszać tych dwóch pojęć. 
Podczas gdy sztuka religijna jest 
wyrazem subiektywnych odczuć 
artystycznych jej twórców i może 
być «religijna» jedynie jako te
mat, to sztuka kościelna musi 
mieć związek z wewnętrznym ży
ciem Kościoła z oddawaniem czci 
Bogu a więc z liturgią. Zaznaczyli 
to zresztą organizatorzy ll-go Sa
lonu Sztuki Religijnej — któ
rego uroczystego otwarcia doko
nał parę dni temu w paryskim 
Muzeum Sztuki Współczesnej 
Mgr. Feltin, Arcybiskup Paryża 
w zaproszeniu wystosowanym do 
artystów o dobór eksponatów 
myśl fę ich jeszcze podkreślił.

Plastycy najróżniejszych kierun 
ków, różnych narodowości i świato 
poglądów i prawdopodobnie róż-

wystawionych obrazach, rzeźbach, 
tkaninach, witrażach, szatach i na
czyniach liturgicznych, polichro
miach i mozaikach — różnorod
ności wysiłku, sentymentu czy spo 
sobów ekspresji. W niektórych 
dziełach widzimy np. dążenie do 
«uwspółcześt(ienia» i jakby «u- 
człowieczenia» postaci i zjawisk, 
które zwykliśmy widzieć w aureoli 
świętości (np. dwa płótna Krolla, 
gdzie Apostołowie w Ostatniej 
Wieczerzy i Święte Niewiasty no
szą ubrania z XX-go wieki", a pod 
drzewem stoi rower)... Trudno do 
patrzeć się czegoś nietylko ko
ścielnego, ale w ogóle religijnego 
w abstrakcyjnym szaro-czarno- 
białym przedstawieniu «Wiary» 
(Flaubert). Wzrusza nas nato
miast piękno czterech plansz Ga- 
stona Rouault ze słynnego cyklu 
«Miserere»...

Z Polaków wystawiaj"ą Olin-O- 
lesiewicz (kilka tkanin, z których

Jedna z kościoła w Fontenelle, 
przedstawiająca Św. Józefa); Pono 
marew, — którego rzeźby widzie
liśmy niedawno na wystawie Pol
skiej Sztuki Kościelnej: także 
Lambert-Rucki (modele kurków 
kościelnych w żelazie, fragment 
polichromii), jeden z czołowych 
dekoratorów nowych kościołów 
francuskich, rodem z Krakowa, 
który przybył do Francji na kilka 
lat przed pierwszą wojną światową 
i jest od dawna naturalizowany, 
lecz w jego twórczości — zda
niem znanego krytyka Waldemar 
George'a — czuj’e się stale «dia 
log między Wschodem i Zacho-; 
dem» oraz wpływy sztuki ludowej 
polskiej.

Wystawa wzbudziła żywe zainte 
resowanie nietylko w święcie ar
tystycznym, ale także wśród ducho 
wieństwa i szerokich kół katolic-
kich. B. K.

Brytyjska Partia Komunistycz
na, która działa przede wszystkim 
wśród sfer intelektualnych i. 
związków zawodowych jest niebez 
pieczna przez swoją metodę postę
powania. Jest to gra wilka przy
branego w owczą skórę. Dobrze 
jest zapamiętać sobie kilka „wy
bitnych" osobistości brytyjskiego 
Politbiura.

Sekretarzem generalnym partii 
jest Harry Pollitt. W roku 1919 
jest sekretarzem towarzystwa 
„Hands off Russia Society". Od 
1929 sekretarzem Brytyjskiej Par
tii Komunistycznej i należy do 
związków zawodowych mających 
wpływ na pracowników stoczni 
brytyjskich. Jest on potencjalnym 
kandydatem na premiera w razie 
zwycięstwa komunizmu w Anglii.

Prawą jego ręką jest 63 letni 
Emile Burns, szef wydziału propa
gandy partii, wydawca prasy ko
munistycznej i od 1935 r. członek 
egzekutywy partyjnej.

Na czele związków górniczych 
stoją również członkowie Politbiu
ra brytyjskiego. Arthur Homer, 
lat 58, były górnik, jest sekreta
rzem generalnym od 1946 r. Unii 
robotników górniczych ; A be Mof. 
fat Jest prezesem szkockiego od
działu „Narodowej Unii robotni
ków górniczych" ; Jim Gardner, 
lat 59, jest sekretarzem general
nym Połączonych Związków Ro
botników Stalowni, do partii na
leży od 1921 r. i jak powyżej wska 
zani, należy do egzekutywy par
tyjnej.

Coraz bardziej wysuwa się na 
czoło partii John Homer, były 
strażak pożarny, sekretarz gene
ralny Związku brygad strażackich 
w Wielkiej Brytanii. Tych sześ
ciu komunistów decyduje o całej 
propagandzie, infiltracji i meto
dach pracy partii.

Oicho-Cleń.

I ROMAN ORWID-BULICZ

I lAC/MlCZKA I
| HANKA |

POWIEŚĆ
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 

członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Z Pragi ma jechać przez Pilzno do Niemiec. Przed samym wyjazdem 
okradają go z dokumentćw, wobec czego podjeżdża ciężarówką do gra
nicy, aby przejść ją „na zielono". Hanka, nie chcąc się z nim rozstać, to
warzyszy mu w drodze do granicy.

Czesi z zakłopotaniem znowu popatrzyli na siebie.
— Ostatecznie, niech idą z nami — zadecydował jeden z chło

pów. — Przeprowadzać przez granicę nie będziemy... Droga prosta... 
Zabłądzić nie można...

Czesław odetchnął z ulgą. Był przekonany, że jeszcze tej nocy 
przekroczą granicę. Wypity alkohol wprowadził go w nastrój opty
mizmu.

— Za ile minut mamy być gotowi? — zapytał.
— Jak tylko odważą mąkę, zaraz idziemy.
Hanka spojrzała na Czesława, uśmiechnęła się porozumiewaw

czo, a następnie wstała od stołu.
— Zostań tutaj, a ja już przyniosę nasze walizki — zawołała, 

wybiegając z pokoju.
XXXVII.

Noc była ciemna, Czesław zaledwie widział sylwetkę Hanki, 
idącej kilka kroków przed nim. Czesi śpieszyli się do domu, znali 
polne ścieżki, szli więc tak szybko, że dziewczyna nie mogła za nimi

nadążyć. Potykała się, zostawała w tyle i znowu biegła. Czesław pro
sił wprawdzie, aby zwolnili kroku, ale interwencja jego nie odnosiła 
skutku. Wreszcie Hanka zbuntowała się.

— Nie mogę dalej — przystając, odezwała się zadyszanym 
głosem. — Trudno... niech pędzą na złamanie karku. Muszę chwilkę 
odpocząć.

Czesi uszli jeszcze kilkanaście kroków i zatrzymali się.
— Co się stało? Dlaczego nie idziecie? — zapytał jeden z 

nich przyciszonym tonem.
— Nie możemy tak szybko — zawołała Hanka. — Niesiemy 

walizki... Proszę poczekać... Tchu już nie mogę złapać.
Czesi szeptem naradzali się przez chwilę, następnie jeden z 

nich odezwał się.
— Już niedaleko. Wszystkiego ćłwa kilometry. Jak przyjdziemy 

na miejsce to odpoczniecie. Stać nie możemy, bo tutaj najczęściej 
kręcą się patrole.

Deszcz zaczął padać, słychać było szelest kropli, padających 
na liście. Szum z każdą chwilą przybierał na sile.

— Tego tylko brakowało... — zauważył Czesław. — Noc, ciem
no i w dodatku przemokniemy do nitki.

— Może to i lepiej — szepnęła Hanka, biorąc z powrotem wa
lizkę do ręki. — W taką noc najłatwiej przejdziemy... Wolę trochę 
zmoknąć, aniżeli znaleźć się na posterunku policji.

Po chwili szli gęsiego w zupełnym milczeniu. Gdzieś daleko 
przed nimi słychać było szczekanie psów. Zrobiło się tak ciemno, że 
szli zupełnie, jakby po omacku. Deszcz padał coraz Większy, ścieżka 
rozmokła, zrobiło się ślisko. Po półgodzinnym marszu jeden z Cze
chów odwrócił się.

— Jesteśmy już w Parliczkach — odezwał się cicho. Domów nie 
widać, bo ciemno. Ja skręcam na prawo, a wy idźcie z moim sąsia
dem dalej. On wam pokaże ścieżkę, która prowadzi aż do samej gra
nicy. Nic teraz ze sobą nie gadajcie... Przez wieś trzeba przejść cicho...

Po chwili usłyszeli oddalające się kroki i chlupot błota pod no
gami.

— Idziemy — komenderował pozostały Czech. — Trzymajcie 
się bliżej mnie, abyście się nie pogubili. Pójdziemy boczną drogą...

Ominiemy plac przed kościołem. Tam mieszka kilku takich, z którymi 
lepiej się nie spotykać... Jutro by mnie pytali, co wy za jedni I miałbym 
niepotrzebny kłopot.

— Przecież noc — zdziwił się Czesław. — Ludzie śpią...
— W nocy także trzeba uważać — zauważył sentencjonalnie. 

— Chodźcie, bo szkoda czasu.
Czerń stała się tak nieprzenikniona, że z największą trudnością 

posuwali się naprzód. Hanka wpadła na jakiś płot, uderzyła się mocno 
i rozcierając kolano, złościła się cicho.

— Nogi można połamać... Nic już teraz nie widzę.
Jakieś dwa psy wypadły na ulicę i zaczęły zajedle ujadać.
— Cicho pieski — uspakajała je szeptem. — Dlaczego odrazu 

tyle hałasu?...
Czesław klął w duchu i ze złości zaciskał zęby. Psy tymczasem 

awanturowały się coraz bardziej. — Całą wieś obudzą — myślał z 
niepokojem. — Idący z przodu Czech także zaczął przemawiać do 
rozszczekanych zwierząt, które atakowały z coraz większą furją. 
Po chwili zaczęły się odzywać psy w innych podwórzach.

— Musimy obejść wieś dookoła — odezwał się chłop z nie* 
dającą się ukryć pasją. — Te przeklęte kundle sprowadzą na nas 
nieszczęście. Jeśli jest w pobliżu patrol, to odrazu zaczną szukać.

Psy odprowadziły ich kawałek drogi i wreszcie zatrzymały się. 
Szczekały jeszcze, ale już rzadziej i nie tak zajadle. Hanka starała 
się iść jak najprędzej, aby nie zgubić z oczu Czecha, który na nic jut 
nie zważał. Niosąc na plecach worek z mąką śpieszył się, aby jak 
najszybciej znaleźć się pod dachem. Deszcz padał coraz gęstszy.

— Panie gospodarzu! — zawołał cicho Czesław.
Chłop nie zareagował. Szedł szybko przed siebie. Czesław 

znowu ponowił wołanie.
— Czego? — padło pytanie, wypowiedziane zniecierpliwionym 

tonem.
— Jest tak ciemno, że chyba ćłalej dzisiaj nie pójdziemy, obciął

bym więc zapytać, czy nie możnaby u pana przenocować. W nocy 
na pewno zabłądzimy.

Chłop uszedł kilkanaście kroków w milczeniu i ćłopiero po chwili 
odpowiedział.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kandydaci 
bez migdałków

Prasa amerykańska publikuje 
świadectwa badań lekarskich oby
dwu kandydatów do Białego Domu.

EISENHOWER: Wiek — 6I 
lat, wzrost — 1, 76 m, waga — 
79,6 kg. przebyte choroby: mala
ria, dyzenteria, usunięcie migdal- 
ków i wyrostka robaczkowego, die
ta — dobry apetyt, skłonność do ty
cia, rana na stawie lewego kolana, 
przyzwyczajenia — 6 do 7 godzin 
snu, gra W golfa, mało korzysta z Wa 
kacji.

STEF EN SON: Wiek — 52 la
ta. wzrost I, 76 m, waga 83. 9 kg. 
przebyte choroby — przejściowe 
bronchity, operacja migdałków i ne 
rek, dieta — dobry apetyt, skłon
ność do tycia, rany — naderwane 
mięśnie grzbietu W r. 1951, przy
zwyczajenia —7 i pól godziny snu, 
gra W tenisa i w golfa, jeździ kon
no, korzysta z krótkich wakacji. U- 
wagi: nie ma objawów nerwowych, 
znosi ból fizyczny bez żadnych zew
nętrznych reakcji.

Jest z czego Wybierać!

PIK

KOBIECE KŁOPOTY

.MAMIE- GRA DOBRZE
SWĄ ROL

W meczach tak pierwszej Jak i 
drugiej ligi piłkarskiej, rozegranych 
w niedzielę, było kilka niespodzia
nek. Leaderzy pierwszej ligi: Reims 
i Lille przegrali spotkania, a również 
Troyes, drużyna zajmująca pierwsze 
miejsce w drugiej lidze, mecz nie
dzielny przegrała.

Leaderzy przegrywają

V/ wyprawach przedwyborczych cji i tłum, po wysłuchaniu przemó
wienia generała, natarczywie doma-gen. Eisenhowera towarzyszy mu 

wszędzie jego małżonka. Mimo u- 
dręki, niewygody i zmęczenia, spo- , ,
wodowanego ustawicznymi podró- bawiąc się w ceremonie, generalo-

gal się pojawienia się jego żony, 
która jeszcze nie była ubrana. Nie

żami, ,,Mamie” — jak general na-
żywa popularnie swoją żonę — se
kunduje mu dzielnie w całej kampa
nii.

Co dnia od 6-ej rano rozpoczyna 
się wędrówka poprzez miasta ame
rykańskie i pociąg generała często 
zatrzymuje się w poszczególnych 
miejscowościach. Przemówienia ge
nerała trwają od kilku minut do pół 
godziny a kończąc swoje wywody 
Eisenhower zwraca się do zebranych 
ze słowami : ,,A teraz przedsta
wiam wam Mamie”. Generał rzad
ko mówi „moja żona” lub „pani 
Eisenhower”. Po tych słowach na 
platformie ukazuje się generałowa i 
pozdrawia uprzejmie uśmiechając 
się wyborców skinieniem ręki lub 
powiewając chusteczką w chwili, 
gdy pociąg rusza w dalszą drogę.

„Mamie” ma dużo osobistego 
czaru i uroku i jest bardzo łubiana. 
Przebywając stale Wśród żon ofice
rów, nabrała pewności siebie i umie 
prowadzić interesujące dyskusje, 
przy czym jest bardzo bezpośrednia 
i naturalna.

Pewnego razu pociąg zatrzymał 
się wczesnym rankiem na jakiejś sta-

wa wyszła na platformę w stroju 
porannym. Kobiety amerykańskie 
twierdzą często, że jeżeli Eisenho
wer wybrany zostanie prezydentem,

CZARODZIEJSKA KUCHNIA
Nowoczesna technika, ułatwiają

ca wszystkie dziedziny życia nie o- 
minęła domu mieszkalnego, zajmu
jąc się zwłaszcza kuchnią. Kuch
nia taka wyposażona w nowe zdo
bycze ludzkiej wiedzy i pomysłowo 
ści może być nazwana prawdziwą 
kuchnią czarodziejską.

Twórcy jej kierowali się dwoma 
zasadami: higieny i planowej or
ganizacji pracy. Przyjrzyjmy się 
wynikom.

Nowoczesna kuchnia jest niewiel 
ka. Ściany jej do połowy wyłożo
ne są kafelkami, reszta pomalowa
na specjalną farbą chłonącą wil

goć. Podłoga pokryta jest albo ka
felkami albo jasnym linoleum. Za
miast kopcącego komina posiada e- 
lektryczną kuchenkę. Garnki i ron
dle są z metalu lub specjalnej ma
sy przypominającej szkło. Miejsce 

dawnej spiżarni zajmuje elektrycz
na lodówka i szafa na puszki. 
Zmywak posiada stałą gorącą wo
dę i suszarkę.

Przygotowanie posiłku w takiej 
kuchni wymaga minimalnej ilości 
czasu i niewielkiego wysiłku. Mięso 
i ciasta piecze się w piecyku elek
trycznym. Kremy, lody, majonezy 
itp kręci się w mieszalniku elektry 
cznyrn który posiada kilka szybko

CO DAC NA OBIAD?

ŚRODA — 15 PAŹDZIERNIKA
Śniadanie: Kotlety z kartofiami. — 

Grzyby duszone. — Ser.
Obiad skromny: Zupa fasolowa. — 

Szyneczka (jambonneau) z sosem i z 
kartoflami. — Owoce.

Obiad obfitszy: Zupa cebulowa. — 
Zając z buraczkami. — Sałata „en
dive”. — Kompot z surowych owo
ców.

ści. Świeże jarzyny gotuje się w 
garnku pod ciśnieniem pary, co wy 
maga dosłownie kilku minut. Jeże
li gospodyni ma mało czasu na 
przegotowanie posiłku — otwiera 
poprostu puszki lub rozrabia pro
szki w wodzie tylko je zagotowując 
W 15 minut po posiłku naczynia są 
zmyte i schną na specjalnym przy
rządzie.

Pierze się codziennie w maszynie 
elektrycznej, która pierze, płócze i 
wyżyma tak, f.e bielizna wychodzi 

prawie sucha. Do prasowania o- 
prócz znanego nam żelazka elektry
cznego jest jeszcze żelazko parowe 
z którego wydosta je się para i zwil 
ża materiał pozwalając na praso
wanie wełny bez mokrej szmatki.

Kuchnia taka, którą posiada 
prawie każda Amerykanka, dla 
nas kobiet żyjących w Europie jest 

jeszcze niestety niedostępna ze 
względu na wysokie ceny. Powoli 
jednak wspaniałe wynalazki czaro
dziejskiej kuchni mogą stać się i na 
szym udziałem. Można już dostać 
na miesięczne spłaty prawie wszy
stkie nowoczesne przyrządy kuchen 
ne. Cała sztuka polega na takim u- 
łożeniu sobie budżetu miesięcznego, 
by znalazło się w nim miejsce na o- 
płacenie jakiegoś ulepszenia. Zarż
nijmy od tych, które dają najwięk 
sze oszczędności. Należy do nich 
parowy garnek, który zmniejszy 
bardzo wydatnie zużycie gazu czy 
elektryczności, nie mówiąc już o 
oszczędności czasu. Na drugim miej 
scu należy postawić lodówkę, która 
oddaje usługi nieocenione. I tak po
woli nasza stara kuchnia zmieni się 
w miejsce czarodziejskie, gdzie przy 
gotowanie posiłku stanie się mjłym 
obowiązkiem.

w wielkiej mierze będzie to zaw
dzięczał ,,Mamie”. ,

Wita ona polityków miejscowych 
na każdym postoju wraz z mężem 
i podczas gdy generał rozmawia z 
mmi w swym wagonie, generałowa 
prowadzi z ich żonami pogawędki 
w swoim przedziale. Często dumy 
urządzają większe owacje generało
wej niż jej mężowi. Wstaje o 6-ej 
rano i podczas gdy generał spoży
wa na prędce śniadanie i omawia 
plany wyborcze ze swoim sztabem, 
,,Mamie” dyktuje swej sekretarce 
od 200 do 300 listów dziennie, z 
podziękowaniami za prezenty i kwia 
ty przesłane jej mężowi w drodze. 
Zakupiła sześć sukien na okres wy
borczy od swego nadwornego dos
tawcy Mollie Parnis, bo woli mo
dele amerykańskie od paryskich. U- 
lubionymi jej kolorami są : czar
ny, niebieski i zielony gdyż — jak 
twierdzi — jasne kolory nie są dla 
niej twarzowe. Ma tuzin kapeluszy, 
gdyż według jej zdania, ludzie nie 

-i lubią, gdy się ukazuje publicznie kil
kakrotnie w jednym i tym samym ka 
peluszu. Są one przeważnie koloru 
białego lub różowego.

Pewien dziennikarz zapytał ją 
kiedyś czy zgodziłaby się, by jej 
mąż kandydował, gdyby wiedziała, 
ile to wymaga trudu i poświęcenia. 
Generałowa odpowiedziała, iż tru
dy te wydają się jej zupełnie oczy
wiste i że przyzwyczaiła się do tru
dów w ciągu 36 lat wspólnego po

życia. Gdy się ma męża wojskowe
go, trzeba stale za nim jeździć.

Z chwilą, gdy generał oświadczył 
jej, iż zamierza wysunąć swoją kan
dydaturę, odpowiedziała mu po 
prostu : ,,Decyzja do ciebie należy. 
Moim obowiązkiem jest starać się o 
ciebie i o dom”. ,,Mamie” jest bo
wiem swego rodzaju fatalistką i 
twierdzi, że me można uniknąć tego, 
co jest każdemu przeznaczone.

Reims przegrało w Bordeaux 0:1, 
chociaż gra była raczej wyrównana. 
Drużyna szampańska strzeliła nawet 
wyrównującą bramkę, której sędzia 
jednak nie uznał. Gracze Reims gra-

II słabiej niż zwykle i wydawało się, 
że ostatnie mecze tej drużyny zosta
wiły ślad na jej piłkarzach. Drużyna 
Bordeaux grała u siebie dobrze, mi
mo że dzisiaj brak jej kilku graczy 
rannych, którzy nie mogą występo
wać na boisku (do takich należą 
Świątek i Błaszczyk). Do najlepszych 
graczy należał Kargulewicz.

0 tańsze owoce i mięso
Francuska Rada 

przyjęła 121 głosami 
d-ech wstrzymujących

Ekonomiczna
na 32, 

się,
reorganizacji handlu owocami 
rzynanii przedstawiony jej

przy 
plan 
i ja- 
przez

specjalną komisję, utworzoną z ini
cjatywy prem. Pinay. Plan ten prze
widuje usunięcie znacznej liczby po
średników z obiegu handlowego, u- 
proszczenie manipulacji przy wyła
dowaniu oraz obowiązek dla kupców 
detalicznych podawania przy cenie 
także wysokości kosztów transportu 
i taks państwowych.

Równocześnie wycieczka dzienni
karzy zwiedziła rzeźnie w Villefran 
che-d’Allier, gdzie od kilku tygod
ni jest przeprowadzony eksperyment

przygotowywania dla okręgu parys
kiego mięsa gotowego do sprzeda
ży, zważonego, pokrajanego i owi
niętego w celofan. Wskutek uprosz
czenia operacji związanych z po
działem mięsa koszt pracy robotnika, 
który wynosił dotychczas od 40 do 
80 fr. w cenie I kg. mięsa u rzeź- 
nika, spada na 15, a nawet 5 fr. 
Rzeźnie w Villefranche mają wy
dajność coraz większą i mięso opako 
wane w celofan i sprzedawane w 
Paryżu cieszy się dużym wzięciem 
u gospodyń domowych, ze względu 
na taniość i lepsze warunki higie
niczne.

Lille przegrało z St. Etienne 1:2. I 
tutaj wynik nie odpowiada przebie
gowi gry, która była wyrównana, a 
nawet przez ostatnie 20 minut Lille 
„gniotło” do tego stopnia, że wszyscy 
gracze znajdowali się pod bramką St. 
Etienne. (Przypomniało to bardzo 
mecz Francja—Niemcy). Drużyna 
północna była zmęczona i nie mogła 
dać sobie rady z graczami St. Etienne, 
którzy w czwartek nie grali. Dwie 
bramki, które padły dla St. Etienne, 
nie były do zatrzymania, to też Ru
miński nie ponosi żadnej winy. Na
leżał on, wraz z Barattem i Piątkiem, 
do najlepszych graczy. Natomiast naj 
lepszym na boisku był 20-letni Bie
gański, który górował nad wszystki
mi i który kilkakrotnie zbierał zasłu
żone oklaski.

Jak wiadomo, prawie wszystkie 
drużyny grały w czwartek i po dwóch 
dniach przerwy musiały grać zno
wu w niedzielę. Wyjątek stanowiły 
tutaj Bordeaux i St. Etienne, tj. te 
drużyny, które właśnie wygrały z 
leaderami. Dziwny zbieg okoliczności, 
czy dowód, że zmęczenie graczy czę
sto powoduje przegraną?

NAJMŁODSZA LOTNICZKA
16-letnia Josette Aubertot u- 

zyskała dyplom pilota pierwszego 
stopnia w klasie turystycznej. By 
uzyskać ten dyplom musiała 
mieć ■ specjalne pozwolenie ze 
względu na swój młody wiek. 
Jest ona najmłodszą lotniczką 
francuską i ma 20 godzin lotu.

Dzień mleczny
Uczeni, pracujący w dziedzinie 

gerontologii (nauka o starości), a od 
dwóch lat zjednoczeni w międzynaro 
dowym związku, usiłują dociec za
gadki długowieczności na drodze sy
stematycznych badań wśród osób, 
które dożyły szczególnie sędziwego 
wieku. Jakkolwiek badania te są je
szcze dalekie od zakończenia, zdoła
no już stwierdzić jedno: duża część 
długowiecznych używała w ciągu 
życia w ilości większej, niż normal
na, miodu, mleka i jogurtu.

O ile działanie miodu kryje w so
bie jeszcze pewne tajemnice, o tyle 
sprawa mleka jest dziś jasna. Mle
ko, jakkolwiek jest płynem, nie zą- 
wiera więcej wody, niż większość 
jarzyn i grzybów, mianowicie 88 
procent. Na składniki stałe składają 
się prawie w równych częściach biał 
ko, tłuszcz i węglowodany.

Białko mleczne należy do wysoko-

Kilkumiesięczne doświadczenie wykazało, że francuskie panie domu 
chętnie nabywają mięso ważone i pakowane w celofan w wielkich 
zakładach rzeźniczych. Jak wiadomo, cena tego mięsa jest niż
sza od mięsa dzielonego w sklepach a jakość znacznie lepsza.

raz w tygodniu przedłuża życie
wartościowych, zawierając obficie 
kwasy aminowe, należące obok wita 
min do podstawowych cegiełek orga 
nizmu. Ponadto mleko zawiera pra 
wie wszystkie witaminy, a szczegól-
nie witaminę wzrostu 
soli mineralnych na 1

Działanie mleka na

A ,oraz 7 gr. 
litr.

organizm po-
lega m.i. na uregulowaniu gospodar 
ki wapiennej. Zla gospodarka powo 
duje osadzanie się na ścianach na
czyń krwionośnych nadmiernej ilo
ści wapna, co jest jednym z głów
nych objawów starzenia się. W ten 
sposób mleko zapobiega zwapnieniu 
i przedłuża życie.

Ponieważ stale używanie mleka 
zmniejsza nadto niebezpieczeństwo 
chorób serca i systemu krążenia, le
karze zalecają raz w tygodniu jeden 
dzień mleczny. W dniu tym pożywię 
nie powinno składać się wyłącznie z 
2 litrów mleka, bądź pitego szklanka

Mimo przegranej Reims i Lille znaj
dują się nadal na pierwszym miej
scu, mając dwa punkty przewagi nad 
Marsylią, która wygrała u siebie z 
Metzem 3:0.

Na czwartym miejscu są trzy dru
żyny, mając po 11 punktów: Bordeaux, 
Le Havre i Sete.

Le Havre wygrało z Nancy 3:0. Jest 
to jedyna drużyna, która w niedzielę 
zdobyła dwa punkty na boisku prze
ciwnika. Sukces drużyny północnej 
jest tym większy, że przez dłuższy 
czas grała ona w dziesiątkę. Dobrze 
grał, jak zwykle, Waloryszek.

Sete zremisowało u siebie z parys
kim Stadem 2:2. Mimo przewagi go
spodarze nie umieli rozstrzygnąć spot
kania na swoją korzyść. Prowadzili 
oni już 2:0, a wyrównująca bramka 
dla Paryżan padła w ostatniej minu
cie gry. Jedną z bramek dla Sete zdo
był Curyl.

mi, bądź spożywanego w postaci lek
kiej zupy z ryżem lub grysikiem i 
cukrem. Do tego można dodać nieco 
owoców, a po południu spożyć 
szklankę jogurtu, który odkaża prze
wód pokarmowy.

Siódme miejsce w tabeli zajmują 
z 10-ma punktami Nimes I Rennes, 
obie drużyny, które w niedzielę prze
grały, pierwsza z Niceą 0:2, druga z 
Lens 0:5. Za sensację może uchodzić 
zwłaszcza wynik drugi. Chociaż spo
dziewano się zwycięstwa drużyny gór
niczej, to jednak nie w tak wysokim 
stosunku. Rennes wykazało bowiem 
w ostatnich meczach doskonałą for- 
mę. Trzeba zanotować, że dla Lens 
trzy bramki zdobył Ludwikowski —
jeden

9-te 
cea i

z najlepszych graczy.

miejsce w tabeli zajmują: 
Roubaix z 9-ma punktami.

Ni- 
Ta

IN-PRESS
Polskie Biuro 
Kolportażowe 
w Niemczech

pośredniczy w sprowadzaniu 
wszelkich pism i książek pol
skich i obcych lak z Niemiec 
jak i do Niemiec, wykonuje po 
cenach przystępnych wszelkie 
prace powielane i drukarskie.

Własne wydawnictwo:
„INFORMACJA PRASOWA" 

(narazie zawieszone)
Adres: (23) Quakenbrueck, 

Postfach 86
Konto czekowe: Hannover 209 46

ostatnia drużyna zremisowała u sie
bie z Sochaux 2:2.

8 punktów mają: paryski Stade i 
Sochaux i zajmują 11-te miejsce, a 
na trzynastym z 7-ma punktami są: 
Montpellier, Lens i paryski Racing. 
Montpellier i Racing spotkały się w 
niedzielę w Paryżu, gdzie zwycięży
ła drużyna stołeczna 2:1. Było to 
pierwsze zwycięstwo paryżan, uzy 
skane po pięciu przegranych spotka
niach. Jedną z bramek zdobył Cisow
ski, który jednak został kontuzjowa
ny przed końcem meczu i opuścił
boisko. Istnieje obawa, że nie 
on mógł grać przeciw Austrii.

15-te miejsce zajmuje z 6-ma 
tami Metz, na 17-tym jest St,
ne, drużyna, która wygrała 
mecz w bieżącym sezonie

będzie

punk-
Etien-

pierwszy 
(i to z

Religia czterech kandydatów

Nowojorski tygodnik- -«Lułhe- 
ran» stwierdza, że gen. Eisenho
wer w młodości należał do gminy 
menonitów wraz ze swymi rodzi
cami. Później wystąpił z niej, ale 
jest nadal «wierzącym protestan
tem^ i zawsze chodzi na nabożeń 
stwa. Kandydat republikański na 
wiceprezydenta Nixon jest kwa- 
krem. Stevenson jest unitarianem. 
ale tam, gdzie wyznanie to nie 
ma własnej świątyni, chodzi na 
nabożeństwa prezbiteriańskie. 
Wreszcie kandydat demokratycz
ny na wiceprezydenta Sparkman 
jest gorącym metodystą.
Spadek urodzeń

Ostatni biuletyn Światowej Or
ganizacji Zdrowia stwierdza, że 
od ostatniego roku wskaźnik uro
dzeń zaczyna obniżać się we wszy 
stkich krajach Zach. Europy prócz 
Irlandii i Luksemburga, gdzie 
wzrósł on z 21 na 1.000 na 21,2.

W Austrii, we Włoszech, Fran
cji i Finlandii wskaźnik spadł o 1 
w stosunku do roku 1950. Naj
wyższy jest on na Malcie (30 na 
1.000 w Portugalii (24) i Finlan
dii (22,9). Stany Zjednoczone 
zwiększyły w ciągu roku swój wska 
źnik o 1 i doszły do 24,5 na 
1.000.

Najmniej narodzin ma Triest 
— 10,5. Śmiertelność jest najniż 
sza w Holandii (7,6 na 1.000), 
Norwegii (8,3) i Danii (8,9).

Afryka — źródło 

niewyczerpanych surowców

Afryka posiada wszelkie surow
ce, jakich może potrzebować czło
wiek. Obok niewyczerpanych bo
gactw w żelazie, miedzi i węglu

Afryka posiada największe w świę
cie złoża chromu, dostarcza 70 
proc, wanadu (potrzebnego do 
produkcji stali szlachetnej i szkieł 
nie przepuszczających promieni 
ultrafioletowych), oraz 85 proc, 
światowego zapotrzebowania ko
baltu.

Największą przyszłość ma w 
Afryce siła wodna. Np. rzeka Zam 
bezi tworzy wodospad wysokości 
110 metrów i szerokości 1,7 km., 
z którego możnaby uzyskać 1.178 
milionów KM. Kongo ze swymi 
32 wodospadami może dostarczyć 
energii 99 milionów kilowatów, co 
odpowiada wartości całej świato
wej produkcji węgla w r. 1950.

Trudność eksploatacji tych bo
gactw naturalnych stanowią brak

kapitału i dróg komunikacyjnych, 
oraz z roku na rok pogarszający 
się stosunek ludności tubylczej do 
białych.
Nowa recepta

na przeludnienie

Dwaj uczeni francuscy stwier
dzili ostatnio, że konkurencja na 
rynku pracy staje się coraz ostrzej 
sza, ponieważ ludzie dłużej żyją 
i nie chcą ustępować młodym. 
Przeciętny wiek we Francji pod
niósł się z 43 lat w roku 1850 
na 65. Im zdrowsi i silniejsi będą 
ludzie starzy — a medycyna ro
bi w tym kierunku wszystko, co 
może — tym walka z młodymi 
będzie gwałtowniejsza.

Aby temu zapobiec, obaj u- 
czeni znaleźli prosty środek: prze 
dłużyć do 20-go roku życia wiek 
obowiązkowego uczęszczania do 
szkoły i w ten sposób opóźnić 
usamodzielnianie się młodych lu
dzi.

Dla filatelistów dział wymiany 
nowości filatelistycznych ,92)

Lille!), a ostatnie miejsce zajmuje 
Nancy, mając 3 punkty.
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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 
SPÓŁDZIELNIA S. P. K.

54, rue Truffaut — Paris (17) 
poleca 

wędliny polskie — towary kolonialne — napoje "alkoholowe 1 wina — 
bieliznę męską. 

Wysyłka paczek 1 lekarstw do Polski. — Paczki ubezpieczone. 
Na żądanie spółdzielnia występuje jako nadawca. 

Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na żadanie
(61) i
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PAN FIOLEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

<; POLSKA KSIĄŻKA | 

*iH. Sienkiewicz, Ogniem i Mieczem*, 
4 tomy fr. 800^ 

S ” Pan Wołodyjowski^
'• 3 tomy fr. 6001 *
*> ” Potop (i
,* 6 tomów fr. 1.200i[
l>'St. Żeromski, Syzyfowe Prace 
i* fr. 175ij
J, K. Przerwa Tetmajer h
i* Na skalnym Podhalu <,
*> fr. 150]i
'i Dostarcza na zamówienie

1; „L I B E L L A”
*t Składnica Książki Polskiej
'i 12, rue Saint-Louis-en-l’lle, 12
jl Paris IVe t*
t* Metro:
^Sully Morlarfd albo Pont Marie*> 
!; '-'"i

Żądajcie
„SŁOWA POLSKIEGO” 

w kioskach gazetowych

Jak już wspomnieliśmy na począt
ku, również druga liga zmieniła lea
dera i dzisiaj aż trzy drużyny zaj
mują pierwsze miejsce. Są to: Be- 
sancon, Monaco i Tuluza.

Besancon wygrało z dotychczaso
wym leaderem Troyes 3:0. Dwie bram 
ki dla zwycięzców zdobył Skiba. Mo
naco wygrało z Angers 5:0. Jest 16 
drużyna, która może uchodzić za 
najlepszą w drugiej lidze. Jest ona 
najważniejszym kandydatem na wej
ście do pierwszej ligi. Ma cna dzi
siaj najlepszy atak i najlepszą obro
nę (26 bramek zdobytych, a tylko 4 
puszczone). Tuluza wygrała po cięż
kim meczu z paryskim Red Starem 4:3,

Trzej leaderzy mają po 13 punktów, 
a Troyes zajmujące dzisiaj 4 te miej
sce ma o jeden punkt mniej, 5"19 
miejsce zajmuje Lyon, drużyna, któ
ra wygrała z Rouen 3:2, a 6-te, z 
10-ma punktami — Cannes, niedzie- 
ny zwycięzca Grenoble 4:1.

Na 7-ym miejscu z 9-ma punktami 
są: Rouen i Strasburg. Ta ostatni® 
drużyna wygrała wysoko z Beziers 
6:1.

9-te miejsce zajmują: Angers i Nan
tes, mając po 7 punktów. Nantes wy
grało w niedzielę z Valenciennes 4:2-

Po 6 punktów mają: Perpignan, Tu‘ 
lon i Grenoble. Pierwsza drużyna wy
grała z Ales 2:1, a Toulon mimo do
brej gry wszystkich Polaków, 8rł' 
jących w tej drużynie, a więc: F|a’ 
ka, Mikulskiego i Neuberta — Prze" 
grało z paryskim C.A.P. 3:5. W drU"
żynie stołecznej doskonałym 
cą był Klemenczak.

CIRCUIT DE L'INDRE

ottroń-

238 kmW tym wyścigu na trasie - 
zwyciężył Jacques Dupont, przed Rc‘ 
dolfim, Cieliczką i Telottem. Wszy
scy ci kolarze przyjechali w tym sa 
mym czasie, Dupont odniósł zwyo'?’ 
siwo na sprincie zaledwie różnić 
kilku centymetrów. Zajęcie trzecieg0 
miejsca przez Cieliczkę jest duży1’’ 
sukcesem Polaka, tym większym, z, 
następni kolarze przyjechali dopie 
ro po 5-ciu minutach. Na 11-tym misi 
scu ukończył wyścig Sowa, a Prz9 
cały czas trwania biegu doskon3 9
spisywał się Wisiński.

DROBNE OGŁOSZENIA
Sprzedacie lub kupicie najkorzy5^ 
niej za pośrednictwem jedynej a?e"j 
cji polskiej we Francji : W. srA^ 
NIK, 34, rue des Chasseurs, arcen- 
TEUIL (Seine et Oise), Telef°n ' 
ARGenteuil 18-39. Duży wybór dom0' 
w okręgu paryskim i na prowib*’!1' 
Porady prawne i handlowe.bezpłatn* 

(82/

Poszukuje
szwagra MATECKIEGO Francis^8' 
syna Jana i Kunegundy — wylech^ 
do Francji w 1928 z żoną i dziećmi- ** 
Cupiał Józef, 29, rue Lhonneux Fe 
maile Grande — Belgique. (9S,-
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ZANIM BĘDZIE ZA PÓŹNO

Do baru wpada jakiś jegom°śl! 
woła do kelnera przy bufecie:

— Prędko kieliszek koniaku, zaó-111 
nie będzie za późno!

Po wychyleniu kieliszka żarna",a 
— Proszę o drugi, ale prędko, nil1 

się to zacznie!
A gdy i ten wychylił, dysponuj6- 
— Jeszcze jeden, bo się wnet zacZ

nie awantura!
Kelner nalewa mu trzeci kieliszel* 

i pyta:
— No dobrze, ale o co panu cho112 ‘ 
Klient wysącza koniak i poW|ada 

z uśmiechem: n3
— O, to, że ja przy sobie nie nia 

ani złamanego grosza...

Gerant Direeteur : Mr F.-J <Ji°la,d

IMPULMEHH-. I. b. P.

Travail execute 
par des ouvriers 

syndiques

I PRENUMERAT* WE FRANCJI I Mle». 2S0 fr., Swirl. 840 tr , polrocz. 1.800
I Prenumeratorzy zagraniczni, plącący we Francji we frankach francuskich —
1 wplacaja dodatkowo na koszty przesyłki kwoto tM Ir. miesięcznic.

CENNIK OGŁOSZEŃ. — Cena ogłoszenia w dziale ogłoszeń wynosi — ®0 
za 1 cm szerokości i-go łamu. — Za ogłoszenie powtórzone bez zmian trzykrotn e 
— 20 proc znizkl. — Za ogb.-senle powtórzone co najmniej 6-clokrointe — M Proe" 
znfzki. — Ogłoszenia drobne — 150 fr od wiersza.

ZA TRESC OGŁOSZEŃ REDAKCJA NIE ODPOWIADA

Przedstawicielstwa «Słowa Pokkiego*
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